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kiej. Sam i kom uniści u łaskaw ien i opu­
szczając Nourneę byli może w od- 

i m iennem  usposobieniu, myśleli może
i

Jego c. i k. Apostolska Mość raezył 
Jiajwyższem postanowieniem z dnia 6 paź­
dziernika b. r. najłaskawiej nadać dozorcy 
Więźniów Tarnowskiego sądu obwodowego, 
Sebastyanowi- S e b id z ie , srebrny krzyż za- 
s^ugi, z powodu przeniesienia go w stan sta- 
łego spoczynku i w uznaniu jego wielo!et- 
n!e' i  wiernych i chwalebnych zasług.

g a o m e io w a

Jego e. i k. Wysokość Najdostojniejszy 
A r e y k s i ą ż e  F r y d e r y k  spędził noc spo 
kojniej. Dyfterya nie rozszerzyła się dalej. 
Gorączka mierna.

Kraków 11 paźdz. 1879 
Dr. S t a n d t h a r t n e r ,  dr. J o r d a n ,  r. 

D a a e c k .

Ministerstwo handlu zamianowało k o n - 1 została jeszczo załatw iona

Wobce groźnego szerzenia się zarazy
w powiecie będzińską w Królestwie »oi- 
sfciem, ck. Namiestnictwo zakazało wszelkie­
go przejazdu osób, jakoteż wprowadzania, z . 0ZYnnem okazaniu skruchy , ale ze-

« K  przyjęcie w chw ili ^
sieczki używanych sprzętów stajennych x l w an ia  w P ort V endres i późniejsze

. .onlriar. crałeranAv! 5 . -uprzęgow, 
pierza przez 

, ku, Koćmierzowie

■ & S f  P ró żn y m  wstęp do kraju do- j powiedzieć miad JCWestyę 
; zwoi on v tyj ko przez stację kolejową w Szcza-i n a  wypadek, gdyby sp ływ a Ogólnej 
; kowie. Co się podaje do powszechnej w iad o -am nestyi została W istocie w ziętą poa 
1 mości. j obrady.

j Kogo zastraszy ta  g roźba? Chyba 
i; tych, którzy są zaniepokojeni sam ą 
i m yślą zupełnej anarchii, a zapobiedz 

- .A, TT i jej nie mogą. R adykałom  zaś, forytu-
n C T .f t f i  I I E I I E Z E f l U W  A  1'jącym tę spraw ę, groźba W addingtona 
U£1JJU U  -»-*  ł __ ______ _ i  y^yrrlać się może chyba ty k o  now ym

. .. ; powodem do postaw ienia groźnego
Imow, 13 patsdmarmka. ^ niQ8kxi Dia 'radykałów  samo ustą-

a nraw a ustaw y F erryego  n ie ) pienie obecnego gab inetu  byłoby już 
la ieszoze załatw iona i w obec ■; korzyścią znaczną, oo mimo Ierrvearo

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 7 października.

saggaiujimiwc n wnjamaACi

trolora urzędów telegraficznycn,
L o r e n z a  zarządcą c. k. urzędu pocztowego 
w Brodach.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za­
mianował bezpłatnymi auskultantami prakty- 

0w M o w y c h : dra Piotra S te b e i s k i e -  
g o , Włodzimierza H a s z e z y c I  i Ludwika? 
J  a n is c h a .

opozycyi
r-ł1rłfgrozi ząwiiŁią:

i kim ona p r z e c iw  artykułow i 7  i i. L eperea, W addiagton u m ia ł dotąd 
niami w  senacie a  już ! nadaw ać rządowi pozory um iarsow a-

Naczalny dyrektor poczt zamianował 
ofieyała urzędów telegraficznych, Kornela 
D y d u s z y ń s k i e g o ,  ofioyalem pocztowym 
w Drohobyczu i przeniósł asystenta poczto­
wego Cypryana K o z iń s k i e g o  z Bizeżan 
do Drohobycza.

Z końcem b. m. zwija się c. k. urząd 
telegraficzny w D r o h o b y c z u  jako samoi­
stny urząd i wciela się do tamtejszego c. k. 
urzędu pocztowego.

n e s tra  podniesiona i forytow ana »aj-1 nim  ag ita c ję  w  całej F ran cy ! i  u-
uebtya, pou.n iH-Awtr czp- i m arkow ane stronnictw o repubhkan-p ie rw  nrzez tych, którzy ać ię ii u a  r j '  .7 v ,-7 . , . . a  .. ....

f --i-Tri % N ^om ey * ssne ? N ajpierw  zacnoiui py «<aQr«, czyściowfti amne^tyi powiooiii « liy u m u j,. . ji. P •

p h ,? e
naw et I le p ttb lią u e  f r a n ę a i s e , za k t ó r ą  i czem u , u  J«*.em -  U t 0 ’(^a .
jak  wiadomo stoi O am betta. K om un i-jw ano  za rząaow  » r *  ^  
styczna „ ra sa  francuska uw aża w m o -; kona. W k w eay t ogolnej a n u e U y u n . 
sek ogólnej am nestyi »  rzecz pew ną | zna tem  więcej pow ątpiewać, o U a . ^  
i apeluje do roztropności rządu w sk a , faktem jest, B  naw et O m A M *  ™  
żując L  zie skutki częściowej am ne- j w ystępuje przeciw  
styi. U łaskaw ieni kom uniści bowiem do najgorszych zbrodnia, y “ m uny 
wcale nie zachow ują się tak, j a k  p r z y - ! Je s t w tem  naw et pew na 

stoi zbrodniarzom , k tórym  » I * *  ^  i r0 f 0 ' ’,16’?, h ’6" ’ • f  i l  kom nS-™,wan„ karę, lecz g n a j ą c  r o l ę  meczen-1 n e s t p M  ^ t ^  M
mkow wielkiej idey, raz przem ocą p o - ; s a  a p - m oyi. A j  J 
koaanej ale w przyszłości zwycięz- i obłędu i katastro f n a ro d o w y ch

i zblpdniaraam i, to można zarzucić, że 
' częścioisa am nestyą skrzywdzono ko­
munisto w, którzy dotąd poim tują za 
winy swoje. Jeżeli bowiem pierw si byli 

; ofiarami obłędu, im  i za drugim i prze- 
: mawia ta sam a okoliczność łagodząca.
‘ ZóSząŚ pię?i"wsi mniej a drudzy więcej 
■ zawinili wobec społeczeństwa, to wobec 
' uznania obłędu iść powinno więcej na 
karb przypadku i sposobności niż złe­
go zam iw d i św iadorap^ i czynu. Tak 
rozumieją radykały  i to trafia do prze- 

: konania naw et .wielu republikanów  
chcących a raczej usiłu jących być u- 
miarkowtanymi.

Tak tedy republikanie zbliżą się 
do nowej etapy w swej drodze do ra ­
dykalizmu. Nieznacznie ale nieustannie 
odbywa się stopniow anie radykalnej 
cechy rządów, i dziś już niedawne 
panowanie M ac-M anona wydaje się 
odległą i zam ierzchłą przeszłością. 
W n ić |» | zupełnej am nestyi poprze 
przewidzenia Simona, o których w lecie 
pisał Figaro pod popularną form ą in- 
iermewu. Zachodzi tylko pytanie, czy 
koniec będzie t&ki, jak  Simon zapo- 

w ńedział, t. j.hfczy po chwilowem w y­
płynięciu otw artego radykalizm u n a ­
stąpi zw rot ogólny ku um iarkow aniu. 
F rakeye m onarchiczne inaczej sobie 
przyszłość p rzedstaw ia ją ; nie liczą na 
i;y,kt zw rot z w łasnej in ieyatyw y lu-. 

pdfeMci, l(8z oczekują zbaw ienia tylko 
i po res tau racy i którejkolwiek m onar­
chii, k tórą w yprzedzać m usi chaos i 
anarchia.

EMESPOIDEICYE

L I S T !  P A R Y S K I E

L x in .
Opera dc jure  i  de facio. Halanzier i  Vaueorbeil. 
Powrót klaki. Jej Mstorya i org&nizaeya. Anegdota o 
Rogerze. Lawina nowośei teatralnych. Sztuki, o któ­
rych warto nie pijać i o których nie warto pisać. 
Rumieniec, dowcip i — wachlarz. Mała resztka. La  
chanson du printemps przez d’Artois. Le Loup de 
Kevergan. Ptaszki wracają. Tegoroczny sezon kąpie­

lowy. Zakłady dobroezyue dla dzieci.

fm m m

(Dokończenie.)

Najpierw idzie maleńka, bo jednoakto- 
wa ale ślicznym wierszem napisana kome­
dyjka La Chanson du printemps. Autor, p. 
d’Artois, jest młodym, wielkiego talentu poo 
t ą ; wiersze jego odzERC-zają się zadziwiająsą 
łatwością i wdziękiem. Czytając je albo siu-

6, zgadujemy, że autor musi pisać bar­
dzo prędko, że u niego' natchm snie płynie 
jak wezbrane fale, i że nigdy nie potrzebuje 
szukać rymów. Z tyeh wszystkich stron za­
sługuje on na zupełną pochwałę, zarzuciłbym 
mu tylko, dlaczego jął się przedmiotu już 
kilkakrotnie wprowadzonego na scenę, mia­
nowicie tak dawno w Fortepianie Berty p. 
Barriere i w ostatnich łatach w pięknym, 
wysoko poetycznym i dramatycznym, ustępie 
Le Passant p. Ooppee, ale i ten zarzut wy­
pada w rezultacie na korzyść pana d’Ar- 
to is , bo wykonanie tchnie najmilszą świeżo­
ścią, ehoó przedmiot wcale nieświeży i przez 
poprzedników z prawdziwym talentem obro­
biony.

Garlo jest poetą pełnym  świętego ognia

i 0.a M© nieszczęśliwym, bo świat nie
w /m  jeszcze na jego wartości. Dopro-
, ,■ f ou7 ostatniej nędzy, zamierza samo- 
now zs>!iończJ ó smutny żywot i w chwili 
f  p ! ".eia te8° rozpacznego postanowienia sły- 
, , ora*uię, uwielbianą primadonę pierwszego 

ru.w J ^ ryuie, śpiewającą z nadzwyczajnem 
/ucienj^ jeg0 p/~i0senną piosenkę. To godzi 

go z życiem. Coralina przyciąga go, pociesza; 
• w e artystyczne dusze zrozumiały się i ślub 
uszczęśliwia _ob0j9 kochanków. Dyrektor tea- 
iu ,  uftardini, zakochany w Koralinie, mści 
ę Si. achetnie nad szczęśliwym rywalem, hoj­

nie mu płacąc za dram at, który zamawia u 
mego dla swego teatru. Nie było tu więcej 
przedmiotu jak na jeden ak t, 'ale w swych 
di o nyeh ramach cały obrazek tchnie świe- 
żem życiem, czuć w nim woń róży i fioł- 
: w co według mego zdania daleko więcej 

warte, niz niedorzeczne, bo nieodczute szcze-
ize jeremiady większej części nowszych poe- 
a,w, to jeszcze nie skosztowawszy naprawdę 
ży c ia p o z u ją  na znudzonych ju ż , przesyco­
nych światem. Panna Blanche Piersbn i pan 

ou w dwóch głównych, rolach z
szczerym zapałem : jest tara także jeszcze 
subratiia (panna Kalb). dowcipne, trochę zło- 
suwa^ a przedewszystkiem żywa i zręczna, za 
której wy borną kreaeyę należy się autorowi 
osobna pochwała. ”

Od niejakiego czasu aiitorowie francu­
scy nie .wprowadzają już w komedyach su- 

. 1 ’ 3 Jym  punkcie bardzo błądzą, bo
me ma nic bardziej zdolnego nadać komedyi 
szczerze wesoły charakter, jak taka gardero- 
biankn, śmiejąca się swobodnie i dowcipnie, 
^raw da, za w dzisiejszym stanie społeczeń-. 
stwa autor napróżnoby szukał wzoru do po­
dobnego typu w rzeczywistości, bo gardero­
biana, posiadająca przymioty, stanowiące pra- 
wdziwą subretkę kornedyi, niedługo utrzy- 
małaby się na swojem stanowisku, a niespra-

wiedliwem byłoby mieć za złe słudze, że nie 
waha się zostać panią, kiedy jej się do tego 
przedstawia sposobność.

Drugą, zapowiadającą długie powodzenie 
nowością, jest przedstawiony w teatrze Ghateau 
d’Bau pięcioaktowy dramat Le Loup de Ke- 
vergan . Kilku dyrektorów z kolei zbankru­
towało w tym teatrze, który potrzebuje spe­
cjalnych sztuk dis swojej apecyalnej publi­
czności , a dyrektorowie przychodzili tu zwy­
kle z repertuarem dla innych sc.cn może sto­
sownym , a tu niedająeym się zaaklimatyzo­
wać. Od roku prawie artyści, występujący aa 
tej scenie, przed ostatnie® bankructwem dy- 
reircyi, utworzyli towarzystwo na wspólne 
ryzyko, i wzięli na siebie tę antrepryzę z 
zamiarem zastosowania się w wyborze sztuk 
do rodzaju ulubionego przez specyalną publi­
czność, której gust osobny przed półwiekiem 
już wywołał melodramat, mający za cel naj­
gwałtowniejsze wstrząsanie nerwów. {7 pu­
bliczności tej weszło w zwyczaj brać z sobą 
do teatru przynajmniej po dwie chustki do 
obcierania łe z , bo warunkiem sine gua non 
takiego dramstu jest obfitość a rączej nad­
miar zbrodni, oknufiiiństwa nieszczęść, ale 
pod koniec konieczny tryum f zbrodni i kara 
za występki.

Wilk 0 Keve,rganu posiada wszystkie, 
nie wiem czy zalety, ale w każdym razie 
warunki owych sławnych dramatów. W  cią­
gu trzech, czy czterech godzin przedefilowali 
tu przedemną, obłąkany, wisielec, bunt ludu, 
rozpasane hu lank i, lichw iarz. dwa porwania 
młodych dziewcząt. jedno wyklęcie, pożar, 
batalje z sztyletami i palną bronią, pięć czy 
sześć szlachetnych poświęceń się, dwoje dzie­
ci zamienionych u m am ki, niew olnik, któ­
rego uważano za barona, i b aro n , który pół 
wieku przeżył w poddaństwie i niewolnictwie; 
straszne podziemia, zapadające się nad prze­
paścią podłogi, pchnięcia i cięcia 'bez liczby.

0£®MSĆ»$ł{tyno|»<»I, 7 padziernika.

A  Nieszczęsna sprawa, rektyfikacji gra. 
nic greckich ciągle jest tematem całej nie-

I  proszę nie uważać tego za zarzuty,, owszem 
to wszystko wypada na zaletę sztuki i auto­
rów (a jest ich trzech: pp. B ochet, Hubert, 
i Krystyn Trogoff), którzy tak zapełnili 
swoje dzieło, te  jak niegdyś powiedział do­
wcipny Teofil Gauthier, widz nie ma czasu 
odetchnąć ani przetrzeć szkła swoich okula­
rów, żeby nie zgubić ciągu intrygi.

Tak bywało z mjdawnieiszemi melo­
dram atam i, których głównym, uprzywilejo­
wanym teatrem przy bulwarze Tempie był 
tak przeciwny swojem nazwiskiem teatr Gaite. 
Dzisiejsi autorowie, stosując się do wymagań 
czasu, muszą nietylke na dramatach średnio­
wiecznych ale i we współczesnych powieściach 
i obrazach, w ciężkich stalowych zbrojach 
czy w czarnych frakach, przedstawiać wszy­
stko, co należy do wyższego świata, wszystko 
eo ma nie pretensję, ale prawo do tytułu p a ­
n a ,  jako kwintęssencyę wszystkich występ­
ków' i złych skłonności, a cnota zawsze mo­
że się tylko spotykać w suterenach społe­
czeństwa..

Trudnoż wymagać, żeby autor, szuka­
jący powodzenia, chciał, jak to mówią, pły­
nąć koniecznie przeciw wodzie; niedslekoby 
to go doprowadziło w książce n aw e t, prze­
znaczonej tylko do czytania, stawianej zatem 
tylko przed sądem pojedyńezyeh indywiduów, 
a cóż dopiero na scenie, gdzie sądzą masy, 
» wyrokuje powszechne głosowanie ?

Więc też tu baron Kergavanu , znany 
w całej okolicy pod przydomkiem Wilk, ra ­
b u je , zabija,, ciemięży swoich wazalów, a 
uwodzi ich żony, siostry i córki. Na nieszczę­
ście, zwraca on w końcu swoje zapały do 
młodej siostry Jana le Tors, swego mleczne­
go brata i poddanego, który od dawna już 
poprzysiągł mu nienawiść i zemstę. Jan  pod­
nieca do buntu lenników barona; młoda ży­
dówką , D eoora, corsa lichwiarza a kochan­
ka Jana lu T o rs , odgrywa tu rolę Judyty i



mai dyskusji politycznej. Góruje nad wszyst- 
kiemi inneiai kwestyami, a ma to do sit-bie, 
że jakkolwiek wydaje się być jakby zaklęta, 
i ani naprzód postępie, ani w tył cofnąć 
się nie może; to jednak coraz w innein po­
kazuje się świetle. Jednego dnia przedstawia 
wszystkie szanse zgodnego, dła obu stron 
pożądanego załatw ienia; drugiego dnia do 
zwątpienia i rozpaczy doprowadza nawet o- 
ptymistow — istny kameleon, albo raczej 
prawdziwie wschodnia sprawa, do której o- 
ceniema zwykłe prawa logiki nie wystarcza­
ją. Sądzićby wypadało, że Porcie wiele na 
tern zależeć powinno, ażeby sprawę z Gre­
c ją  załatwiła sama, i to jak najspieszniej i 
w sposób najżyczliwszy, jeżeli zyskać w niej 
ma sprzymierzeńca i osiągnąć właściwy cel 
rektyfiśiacyi, t. j. przyczynić się do posta­
wienia tamy panslawizmowd.

Tymczasem pokazuje się, że Porta nie 
chce sua spoute, dobrowolnie, zrobić żadnych 
terytoryalnych ustępstw, że woli raczej pizy- 
muszoną być do tego przez Europę. Do po­
dobnego zaś postępowania skłania ją  wzgląd 
na opinię świata muzułmańskiego, z którą 
liczyć się musi. Robi więc dia niej końce 
sye nawet ze szkodą własnych tak politycz­
nych, jak m ateryalnych interesów, a robi je 
z pewną ostentacją, która wobec prawowier­
nych stać jej ma za świadectwo, że czyniła, 
co tylko było można dla obrony praw swo­
ich a uległa jedynie przemocy. Tak n. p̂  i 
teraz, jak donosi Wakit, Porta wysyła znow 
15 batalionów piechoty z Gzorlu do Janiny 
i Larysy, a z Grecji piszą do Konstantyno 
pola, że nad granicą robią Turcy takie przy- 
gotowania, jak gdy by wojna jutro rozpo<*z§c 
się miała. Dawniej już ufortyfikowali Tryka- 
lę, podnieśli szańce obronne w Janinie i w 
Larysie; teraz zaś na całej linii granicznej 
podobne usypali szańce, a ze względów s tra ­
tegicznych popalili wiele lasów; fortece zaś 
i owe oszańcowane forty zaopatrzyli obficie 
w prowiant i amunicyę.

Trudno rzeczywiście zrozumieć, żeby 
Porta wszystkie te przygotowania robiła 
istotnie w zamiarze rozpoczęcia kroków wo­
jennych, mianowicie w tej chwili, kiedy po­
wszechnie utrzymują, że w Dieppe przyszło 
w kwestyi greckiej do zupełnego porozumie­
nia pomiędzy p. Waddingtonem a lordem Są- 
lisburym. Dzienniki tutejsze zgadzają się 
mniej więcej wszystkie na to, że takie poro­
zumienie między F r a n i ą  a Anglią odejmie 
Turcy i wszelką otuchę do dalszego oporu. 
Jeden tylko Moniteur du Commerce, organ 
angielski, nie podziela tego zdania bezwa­
runkowo a wiadomość o porozumieniu poda­
je z pewnem zastrzeżeniem, twierdząc zresz­
tą, że nie przyspieszy t,o rozwiązania kwe 
styi, ponieważ zdaje się rzeczą niewątpliwą, 
że jakkolwiek Anglia gotową jest przyłączyć 
się do usiłowań F ranc ji, to jednak obstaje 
przy tern, żeby unikano wszelakiego sa  stro­
ny sporne nacisku

Dia dogodzenia snać w tym punkcie 
Anglii, tak mnie przynajmniej z bardzo do­
brego zapewniają źródła, żeby uniknąć wszel­
kich pozorów wywieranej presyi, wyjechał 
p. Fournier w zeszły piątek na stacyonerze 
Petrel do Mudaaii. Fournier przedłożył suł­
tanowi, a sułtan bardzo łaskawie przyjął 
projekt pożyczki i uregulowania finansów

otwiera zbuntowanym bramy zamku. ̂ Baron 
ucieka, a dopędzony przez posłańców, do- , 
staje się w ich ręce. Tu pokazuje się, że me-1 
gdyś dwoje dzieci u jednej matki zostały za­
mienione i że prawdziwym panem Kergewa- 
nu jest Jan  le Tors, a mniemany baron sy­
nem jego poddanki._ Dumny ty ran , może 
przypomniawszy sobie, jak się obchodził z 
swymi wazakm i, me chce zostać poddanym 
i własnym sztyletem sam sobie wymierza 
sprawiedliwość.

W Theatre franęais, w Odeonie, nawet 
w Gymnase dramat ten upadłby po pierw- 
szem przedstawieniu; w teatrze C hateaud  
Eau można mu wróżyć na pewno kilka mie­
sięcy powodzenia, tern bardziej, że dobrze 
rozumiejący swoje interesa artyści, nie szczę­
dzili kosztów nawet na dekoracye, a scena 
pożaru zamku, dobrze urządzona pod każdym 
w zględem , wielkie sprawia wrażenie.

Pamiętam jedną z najpopularniejszych 
piosnek Berangera, której każda s rofka koń­
czy się wyrazam i:

Bo ptaszki, które zima wygnała,
Znowu do nas z wio3ną wrócą!

Pamiętam ją , bo za moich młodych lat 
nie można było przejść parę set kroków przez 
ulicę, żeby jej nie usłyszy ć._ Dzisiejszy Paryż 
ma co lepszego do czynienia niż zajmować 
się ptaszkami, wracąjącemi na wiosnę; dla 
niego daleko ważniejszym przedmiotem są 
ptaszki bez pierza , a szczególnie bez skrzy­
deł coby ich mogły niepotrzebnie w jakieś 
tam’ wyższe sfery, choćby tylko myślą uno­
sić, i dlatego daleko praktyczniej cieszy 
się on d z iś , powtarzając, że  ̂ptaszki tego 
rodzaju, o jakich mówię, a które na lato w 
różne strony odlatują . wracają obecnie całe- 
ini stadami na jego asfaltowe chodniki bul-

tureckieh, wypracowany przez p. Wadding 
tona, który przedłożyć miał dopiero po prze­
świadczeniu się, ze sprawa rozgraniczenia z 
Grecją załatwiona zostanie zgodnie z du­
chem XIII protokołu. Je/eli więc przedło­
żył go teraz, to musiał nabrać takiego prze­
świadczenia.

Phare du Bosphore oświadcza, „że 
F rancja , której narodowa miłość własna za­
angażowaną była w kwestyi hefeńskiej, do­
prowadzona do ostateczności oporem Turcyi 
a przypisując go, może nie bez racyi, dwu­
znacznemu zachowaniu się gabinetu Wiel­
kiej Brytanii, żeby go sobie ująć i powol­
niejszym zrobić w kwestyi XIII protokołu, 
zmuszoną była poczynić mu bardzo ważne 
ustępstwa w Egipcie." Phare du Bosphore 
nie wymienia tych ustępstw, powiada tylko 
ogólnie, że Anglia „wyzyski w ująć położenie 
F rancji, wymogła na, niej przyzwolenie Da 
pewien rodzaj dyktatury angielskiej w E- 
gipeie.“

Bodajby tylko poniesiona przez F ran­
cję  ofiara nie okazała się w końcu daremną. 
Oto dowiaduję się, że piąte z rzędu posie­
dzenie deiegacyi granicznej skończyło się zno­
wu na niezem. Między stronami nie przy­
szło do porozumienia nawet względem in­
terpretacji i znaczenia X III protokołu. De­
legowani heleńscy przy otwarciu posiedzenia 
złożyli na stół następującą d ek larację ; „Po­
nieważ bieżące negocyaeye mają na celu u- 
łatwienie między dwoma państwami porozu­
mienia, co do rektyfikacji granicy, którego 
to porozumienia życzyła sobie w Berlinie 
Europa, a które między dwoma temi kraja­
mi stworzyć ma stosunki trwałego, wzaje­
mnego bezpieczeństwa, obiedwie więc stro­
ny zgadzają się aa przyjęcie X III protoko­
łu za punkt wyjścia i podstawę dyskusyi,"

Składając niniejszą deklarację, oświad­
czyli pełnomocnicy heleńscy ottomańskim 
swoim kolegom, że zaproponowana przez 
Safveta baszę na czwarte m posiedzeniu for­
muła nie została przez rząd ich uznaną, a- 
ni przyjętą.

Przypominam, w czem zachodzi różni­
ca pomiędzy ową formułą a niniejszą dekla­
racją  delegatów heleńskich. Safyet basza, 
przyjmując tak samo XIII protokół za pod­
stawę dyskusyi. chciał jeszcze zastrzedz moż­
ność zmodyfikowania go w razie potrzeby. 
Otóż ten punkt pominięto milczeniem w po­
wyższej deklaraeyi, a delegowani greccy nie 
chcieli co do niego wdać się w żadną roz­
p ra w ę . W skutek tego komisarze ottomańscy 
sformułowali w drn-hu pojednawczym nową 
deklaracyę, którą heleńscy przesłali znów do 
zaopiniowania swemu rządowi do Aten. Szó­
ste posiedzenie odbędzie się po nadejściu na 
to odpowiedzi.

(Prasa niemiecka o austryaekiej mo­
wie tronowej).

Dzienniki niemieckie wyrażają się bar­
dzo sympatycznie o austryaekiej mowie tro­
nowej. Główny organ partyi narodowo-libe- 
ralnej, National Ztg. pisze pomiędzy innemi:

warów i żwirem wysypane aleje Bulońskiego 
lasku.

Najmniej nawet spieszący s ię , chcąc 
nie chcąc opuszczają wybrzeża atlantyckiego 
oceanu i kanału la Manche, gdzie w tym. ro­
ku więcej mogli przypatrywać się spienio­
nym falom słonej wody niż rozkoszować się 
bujaniem w tym płynnym żywiole. Bądź co 
bądź, chociaż nie bardzo można się było ką­
pać w czerwcu, lipcu i sierpniu, choć upor- 
czyw si, co dotrwali prawie do końca wrze­
śnia , lepiej na tern wyszli niż w prawdzi­
wych letnich miesiącach, trzeba jednak na­
reszcie zastosować się do zwyczaju, i choćby, 
na co wprawdzie wcale się nie zanosi, cie­
pło teraz dopiero na dobre chciało rozwinąć 
swoje panowanie, nic nie pomoże, w paździer­
niku trzeba już być napowrót w Paryżu.

Stacye kąpielowe wprawdzie na wy­
brzeżach nie przedstawiały tego malownicze­
go ożywienia, jakie im nadają w zwykłych 
ciepłych latach niezliczone roje używających 
kąpieli; nawet gromadne nadbrzeżne siesty 
w godzinach pełnego przypływu mniej były 
zaludnione niż zwykle, bo mało kto na ta ­
kie wycieczki zaopatruje się w futra, a bez 
nich wśród chłodu, deszczu i wiatru trudno 
było dotrzymać tu placu, nawet przez usza­
nowanie dla uświęconego zwyczaju. Wszel­
kie inne zabawy, kasyna, koncerty, widowi­
ska i hale, urządzane były zwykłym sposo­
bem, ale przy zupełnem rozprzężeniu dzień 
nyoh ząj-ć i wieczornym brakowało potrze­
bnego ożywienia. To też większa część ką­
pielowych gości, ta mianowicie, której tego 
warunki finansowe nie wzbraniały, szukała 
jakiejkolwiek rozrywki w ciągłej zmianie 
miejsca, i ci co dawniej wiernie co rok w ra­
cali do tej lub owej staeyi kąpielowej, tym 
razem zwiedzili c»ly pas zachodnio-północny, 
w tej ciągłej peregrynacji znajdując .jaką­
kolwiek rozrywkę przeciw nudom dziwnej

„Cesarz Franciszek Józef witając serdeczne- 
rni słowy zjawienie się Czechów w parla­
mencie, postawił na czele swojej mowy po­
wszechne pojednanie i porozumienie w in te­
resie potęgi monarchii przy wszechstronnem. 
umiarkowaniu i szanowaniu prawa. Idea ta 
występuje w końcu mowy w jeszcze silniej­
szych wyrazach. Polityka ta jest tak natu­
ralną (selbstverstandheh), że przeprowadzenie 
jej jest własciwi-m zadaniem państwowem 
Austryi. Że cesarz Franciszek Józef mógł 
skonstatować, iż wśród ludów jego mo­
narchii odzywają się coraz silniejsze głosy 
pragnące zgody, to musi być dla niego przed­
miotem prawdziwego zadowolenia. Mądrością 
i umiarkowaniem udało się obecnemu wład­
cy Austryi dokazać w tym kierunku bardzo 
wielkich rzeczy. Utrwalenie i wzmocnienie 
idei jedności państwowej w Austryi jest dla 
Niemiec utrwaleniem przyjaźni między Niem­
cami i Austryą-W ęgrami. Tego, zdaje się, 
nie potrzeba wcale dowodzić". Niemniej 
sympatycznie wyraża się o austryaekiej mo­
wie tronowej Nordd. AUg. Zeitung. Dzień 
nik ten pisze: „Także zagranica ma wszelkie 
powody powitać akt otwarcia parlamentu 
wiedeńskiego z najgorętszą sympatyą. Otrzy­
muje bowiem z ust cesarza Franciszka Jó­
zefa zapewnienie, że dobre stosunki Austryi 
z innemi mocarstwami nie zostały niczem 
zamącone i że traktat berliński w najważ­
niejszych punktach został wykonany. Ow 
czarny punkt, który pesymiści upatrywali na 
horyzoncie politycznym w obsadzeniu No­
wego Bazaru, znikł już na zawsze po oświad­
czeniu cesarza Franciszka Józefa, że wkro­
czenie wojsk austryaekich do tego sandżaku 
nastąpiło na podstawie traktatu berlińskiego 
w przyjaznem porozumieniu z Portą, tak iż 
rząd może teraz myśleć o uregulowaniu, o 
trwałem pielęgnowaniu i rozwijaniu swoich 
stosunków ze Wschodem. Ważnym, jest dla 
Niemiec ustęp mowy, który wskazując dość 
wyraźnie na poruszenie tej kwestyi w ostat­
nim czasie, wzbudza nadzieję korzystnego u- 
regulowania komunikacyjnych i handiowj"h 
stosunków Austryi z naństwem niemieckiem. 
Bardzo przyjemne wrażenie sprawia wreszcie 
na czytelniku ciepły, serdeczny ton, który 
się przebija w całej mowie, a który szczegól­
nie w końcu zabłysnął w całej pełni. Kiedy 
cesarz mówi o licznych dowodach wiern-j 
miłości i przywiązania swoich ludów do 
swojej osoby i domu swojego, przypomina śie 
mimowoli owa piękna uroczystość srebrnego 
wesela.

(Niemcy i Bossya.)
Pod powyższym napisem podaje nie 

miecka St. Pet. Ztg. artykuł wstępny, z któ­
rego wyjmujemy następujący ustęp : „Od kil­
ku tygodni stało się rzeczą jasną, że daw­
ny, serdeczny stosunek przyjacielski między 
Rossyą a Niemcami już nie istnieje... Cóż 
właściwie spowodowało ten zwrot V Jeżeli jest 
prawdą, co miał powiedzieć ks. Gorezaków: 
„Teraz skwitowaliśmy się z Niemcami1' albo 
jeżeliby, ja  twierdzi Golos kanclerz rossyj- 
ski nie wypowiedział tych słów, tylko po­
myślał sobie coś podobnego, to przyczyny 
rozdwojenia szukać należy w rezultatach 
wojny wschodniej, Rossya bowiem je s t nie

istotnie pozycyi znajdowania się nad mo­
rzem bez możności kąpania się w jego fa ­

lach. Że zaś gdzie się tylko tak zwany wiel­
ki świat zwróci., tam się bez sprawozdawców 
dziennikarskich obejść nie może, stało się 
więc zupełnie niechcący, że przynajmniej 
w tym roku szersza publiczność czytająca 
dzienniki, dowiedziała się, że od lat prze­
szło dwudziestu w trzech punktach mor­
skiego wybrzeża F rancji, w La Roche, 
G uyou, Forges les Baius i w Berek
sur mer, znajdują się bogato uposażo­
ne domy przytułku dla dzieci wychowy­
wanych kosztem Towarzystwa dobroczynno­
ści publicznej, a zatem dzieci proletaryatu, 
gdzie corocznie parę tysięcy tych dzieci .sła­
bowitych, po największej części skrofuli­
cznych, używa morskich kąpieli, które im 
prawie cudownie wracają siły i zdrowie. Te 
trzy zakłady ufundowane są i utrzymywane 
kosztem bogatych przyjaciół ludzkości, a 
obsługiwane z godnem uwielbienia poświę­
ceniem i gorliwością przez siostry m iłosier­
dzia św. Wincentego a Paulo, św. Toma-za
i św. Franciszka; że co rok przybywa k ra­
jowi tysiące wzmocnionych i zdrowych przy­
szłych obywateli, którzyby bez tej pomocy 
powiększyli stopę śmiertelności i tak. już 
zagrażającej Francyi powolnem wyludnie­
niem. To jednak nie przeszkodzi namiętnym 
przywódcom coraz liczniejszego dziś we 
Francyi stronnictwa powtarzać głośno przy 
każdej sposobności i przy hucznych okla­
skach zaślepionych i łatwych do uwiedzenia 
słuchaczów, że jedynemi plagami, przeciw któ­
rym dla dobra ojczyzny walczyć trzeba 
wszelkierui godziwemi i niegodziwemi środ­
kami, są : bogata arystokracja i duchowne 
katolickie instytucje.

Paryż, 1 października.
J. Bohdan,

zadowoloną, że Niemcy skróciły tę wojnę. 
Z drugiej zaś strony każdy Niemiec prote­
stuje przeciw temu zarzutowi i twierdzi, że 
Niemcy nie ponoszą żadnej winy z powodu 
traktatu berlińskiego. Chociaż Niemcy bole­
ją  nad tein rozdwojeniem, mimo to w czyn­
nościach ks. Bismarcka na kongresie berliń­
skim nie mogą dopatrzeć się nic takiego, 
z czegony można zrobić mu zarzut, lecz 
przeciwnie całą winę składają na Eossyę. 
Niemcy podnoszą mianowicie — a czyni to 
także konserwatywna Kreuxxtg., która do­
tychczas uch odziła za organ sprzyjający w Ros - 
syi — źe żywioły występujące teraz Rossyi 
na pierwszym planie, podnoszą wobec Nie­
miec niesłuszne pretensye i zarzucają Niem­
com rzeczy, za które ci nie mogą na siebie 
wziąć odpowiedzialności tak samo, jak nie 
mogą odpowiadać za słotę lub pogodę. W 
Niemczech boleją nad tern, że zarysowała 
się dobra stara przyjaźń, ale z drugiej stro ­
ny widzą wszyscy, że powodem tego rysu 
nie jest ks. Bismarck, lecz owe żywioły, któ­
re podczas kongresu poruszały niebo i zie­
mię przeciw uchwałom dyplomacji, że tym 
powodem jest panslawistyezna demokracya 
rossyjska, która traktat berliński uznała za 
niebyły i nieważny. Ten demokratyzm, po 
usunięciu Aksakowa i jego towarzyszy, roz- 
wielmożnił się w dziennikarstwie i skierował 
swe ostrze przeciw Niemcom; starał on się w 
Rossyi rozbudzić nienawiść przeciw Niemcom. 
Ks. Bismarck mógł jeszcze długo przypatrywać 
się obojętnie tym wichrzenśom dziennikarskim. 
Ale wichrzenia te wydały mu się jak tru ­
cizna, działająca potajemnie, która może za­
bić nietylko przyjaźń rossyjsko-niemiecką, 
ale także spokój europejski i dlatego zrę­
cznym zwrotem odsłonił ranę, polecając ją 
uwadze wszystkich mężów stanu. Jeszcze 
nigdy nie dał &s. Bismarck swej idei poli­
tycznej wyrazu tak jasnego i dobitnego, jak 
teraz: Wzmocnił ponownie stosunek między 
Austryą i Niemcami, zapewnił następnie 
Turcję o swych sympatyaeh i utrzymanie 
j“j uznał za swój program, oczywiście dla­
tego, że utrzymanie Turcyi jest także progra­
mem Austryi. Ambasadorowi fiancuskiemu 
w Wiedniu nagadał nietylko wiele komple­
mentów, ale wyraził wobec niego szczere 
życzenie otrzymania jak najlepszych stosun­
ków z Francją. Załatwiwszy te ważne spra­
wy w Wiedniu, powrócił do Berlina, ażeby 
tu zająć się leczeniem rany na ciele Euro­
py... Ks. Bi marek życzyłby sobie bardzo, 
ażeby pan slawistyczny demokratyzm, który 
zdaniem jego grozi zniszczeniem przyjaźni 
rossyjsko niemieckiej, był ujęty w właściwe 
ramy. Ten demokratyzm. nie powinien wy­
wierać żadnego wpływu na .międzynarodo- 
wem polu. W tej chwili rozpościera on swe 
panowanie nad dziennikarstwem i społeczeń­
stwem. Jeżeli dyplomacja przejmie się jego 
ideą i pójdzie za nim, może Europie zagra­
żać wielkie niebezpieczeństwo, jeżeli zaś dyplo­
m acja nietylko oprze się ideom demokraty- 
zmu, lecz przez wewnętrzne reformy skie­
ruje uwagę na skonsolidowaniu wewnę­
trznych sił państwowych, to stara nienre- 
eko-rossyjska przyjaźń odnowi się w da­
wnej sile".

(JKwestya całkowitej amnestyi.)
Gambetta demaskuje swoje baterye. 

Energiczne i kilkakrotne wystąpienie jego 
organu za całkowitą amnestyą nie mogło 
nastąpić bez wyraźnego jego zezwolenia; 
o tern wszyscy we Francyi są przekonani. 
Nadto wiadomą już jest rzeczą, ze artykuł 
IlepuUiąuti franęaise po.-hodzi od serdecz­
nego przyjaciela Gambetly, amnetój ono wa­
ri ego komunisty Ranca, i że Gambetta wy­
słaną do Paryża za Szwajcaryi depeszą na 
nowo poruszy! tę kwestyę. Depesza ta we­
dług Tablcttes d’un Spectateur opiewa: „Pró­
bę już zrobiono: ministerstwo powinno zro­
zumieć, że rządowi republikańskiemu musi 
zależeć na tem. aby parlament uchwalił 
proponowaną całkowitą amnestyę. Niechaj 
więc organa republikańskie dalej prowadzą 
kampanię, za którą tak stanowczo oświad­
czyła się opinia publiczna. Spodziewać się 
należy że obie Izby z rozpoczęciem sessyi 
zgodzą, się na łaskę, która na za wsze usunie 
przyczyny naszych sporów domowych." Pró­
bą nazywa Gambetta frenetyezne aplauzy, 
jakiemi radykalne południe wita propagandę 
Blanea na korzyść całkowitej amnest.yi a je ­
śli prezydent. Izby jedynie w głosie radyka­
listów widzi opinię publiczną, to chyba i 
on także zalicza się do tej partyi. Wezwaniu 
Gainbetty, aby wystąpić w obronie całko­
witej arnnestyi, uczynił dotąd zadość tylko 
jego własny dziennik, podczas gdy wszyst­
kie inne umiarkowane dzienniki republikań­
skie sprzeciwiają się całkowitej arnnestyi 
lub co najwyżej, jak Temps. proponują dro­
gę pośrednią, to jest ułaskawienie zamiast 
arnnestyi Że radykaliści nie zadowoinią się 
t«m, wnosić można z wyzywającej postawy, 
jaką zajęli ich koryfeusze na pogrzebie arn- 
nestyonowanego kapitana komuny Grasa. 
Nad grobem zmarłego komunisty zawołał 
kolega jego Hum bert: „Wiecie o tem, że 
Gras umarł w szpitalu, który się zwie za­
kładem miłosierdzia. Miłosierdzie! To wszy-



stko, co tryumfująca burżoazya daje ludowi, 
wyzyskiwanemu i uciskanemu przez bezwsty­
dną i bezduszną oligarchię. Miłosierdzie jest 
szpitalem a więc śmiercią. Miłosierdzie jest
częściową am nestyą
ey eh i zm arłych. “

arnnestyą 
Humberi

unaierają-
•zewyźszył

\vawsiv ; ------
Jiie pozwala już dzisiaj odróżnić tych. któ­
rzy wyzyskują proletaryat od tych, którzy 
padają ich ofiarą. Ponieważ my, wydziedzi­
czeni chcemy korzystać nietylko z ziemi, 
słońca, wolności, ale chcemy także brać 
udział w produktach pracy przeszłości, więc 
inny okrzyk powinien się rozlegać po F ran ­
cji, któryby nie dawał miejsca żadnej dw u­
znaczności.' Okrzyk: „Niech żyje republika"

Śliwnie, kazał internować wszystkich emi­
grantów tureckich, posiadających znaczne 
majątki w ziemi, pod pozorem, że nim zo- 

■ staną wprowadzeni, do swych posiadłości 
muszą najpierw poddać się procesom kry- 

, minalnym, które wytoczyli im Bułgarzy. Tą 
- —.„..o„„0 chce sędzia widocznie 

ligrantów do ustępstw 
Bułgarów, którzy juz oddawna po­

dzielili między siebie dobra tureckie i chcie­
liby jak  najdłużej a właściwie na zawsze 
zatrzymać obcą własność, w najgorszym zaś 
razie wymusić coś od Turków tytułem od- 
czepnego. Chociaż fakt ten jest należycie 
stwierdzony, mimo to nie wierzy mu Aleko 
i chce go zbadać osobiście. Ale chociażby 
nawet przekonał się naocznie o autentyczno­
ści powyższego faktu, to nikt

ze spiżu, którą jubilat dostał w podarunku z > wanyeh na kolejach lokomotyw. W kołach in- 
ze spitu, i j  _____ i . Wftł, Schodzono dzień półwiekowego ra­

so tajemni-

kojenie, jakiś przyniosła amnestya i nie 
można się zgoła dziwić, że wobec takich 
scen i gróźb gabinet Waddingtona zdecydo­
wał się podjąć rękawicę, rzuconą mu przez 
Gambette. Wprawdzie dwóch członków g a ­
binetu, Lepere i Freyeinet, oświadczyło się 
podobno na ostatniej naradzie ministeryal- 
n®j ( za propozycyą Gamhetty, ale jeden 
z półurzędowyeh. dzienników donosi, że ga­
binet jednomyślnie oświadczył się przeciw 
rozszerzeniu amnestyi. Tym więc sposobem 
gabinet odpowiedział już na propozycję 
Gambetty. Niewątpliwie natychmiast po ze­
braniu się Izb postawi Ludwik Blanc wnio­
sek żądający całkowitej amnestyi a Izba de­
putowanych pod naciskiem paryskiego gmi­
nu znajdzie się niebawem wobec, bardzo 
niebezpiecznego dylematu. Wotum niezgodne 
? zapatrywaniami gabinetu sprowadziłoby 
J®go upadek i oddałoby ster państwa w rę- 
ce. radykalnych deputowanych, ale sprowa- s 
? °by także konflikt z senatem, który w tej i 
kwesty. z pewnośeią nie przyłączy się do 

otoin Izby deputowanych- F rancja znajduje j 
si? więc wobec konfliktów bez końca, z któ- j 
ifśe 0s^ eczB’*8 skorzystają tylko

ażeby

eyatywę w zmianie systemu rządowego. 
Woli on raczej złożyć swój urząd, niż w 
duchu sprawiedliwości zmienić system admi­
nistracyjny. "

Ukrainy. Dziś właśnie zajmują się spisaniem 
inwentarza i pakowaniem aarów. “

  I S r a s z c w s k i  w  W xe«l*n iu .
Czytamy w Korespondencyi w iedeńskiej: Wczo­
raj, dnia 10 b. m, o godzinie 4 min. 19 po 
południu przybył do Wiednia krakowskim po­
spiesznym pociągiem J. I. Kraszewski, aby zło 
żyć dzięki Najj. Panu, za udzieloną mu ko- 
mandoryę orderu Franciszka Józefa. Na dworcu 
kolei żelaznej północnej, powitały czcigodnego 
jubilata reprezentaeye tutejszej kolonii polskiej. 
W imieniu towarzystwa akademickiego Ognisko 
miał krótką przemowę przewodniczący tegoż 
towarzystwa książę Aleksander Poniński, a w 
imieniu redakcyi francuskiego dziennika Le 
Messager de Vienne, współpracownik tegoż p. 
Władysław Dunin, poczem panna Józefa No­
wińska wręczyła szanownemu podróżnemu przeX _ . . .  ~r-r_-___ 1~i t_Ł --i - ----*

wairyou mc* *w*vy ----
żynierskioh obchodzono dzień półwiekowego ju ­
bileuszu kolei żelaznych zgromadzeniami i ban­
kietami w wielu miastach Anglii i kontynentu.

— W i e l k i e  n i e s z c z ę ś c i e  zdarzyło 
się dnia 7 b. m. w Berlinie, Eksplodowała ba­
nia z benzyną w pralni rękawiczek i od gwał­
townego wybuchu dwie osoby utraciły życie na 
miejscu, jedna doznała ciężkich a kilka w są­
siednim domu lekkich uszkodzeń.

— ©  s t r a s z n y m  w y p a d f e ia  ko­
lejowym donosi depesza z Nowego Jorku. Na 
kolei Michigan wpadły na siebie dwa pociągi, 
przyczem 25 podróżnych utraciło życie, a 40 
zostało skaleczonych.

— I> w a j a e r o t s a u e ń  amerykańscy 
w zeszłym tygodniu przypłacili życiem swą od­
wagę. W St. Louis, w Stanie Illinois, wzniósłwinsira wręczy** m »uu»Baim gouiuŁuernu prze-s w<»gę.  __

śliczny bukiet. Kraszewski był widocznie miłe I się baionom profesor Wise z jednym towarzy-
przejęty tern serdecznem a niespodziewanem po- [ szem i obaj przepadli bez wieści, gdyż balon
witaniem. Przemowa księcia Aleksandra Poniń- jj opadł na niezmierną puszczę Maconsin. W San
skiego opiewała: „Zgromadzona tu  młodzież f Francisco pomimo gwałtownego wichru wzbił
akademicka polska pragnie być pierwszą w rzę-j się balonem profesor Oolgrove, także z jednym

I i  Wieher rzucił balonem o druty

(W ia d o m o śc i B w s c h o d n ie j  im m e l i i ) .
Z Filipopok pisze. 1 bm. sprawozdaw­

ca Polit. (Jorresp.-. „G:ly wykroczenia przeciw
Powracającym do kraju emigrantom m&bo- 
metańskirn bez końca się powtarzały a wszelkie 
środki zarządzone przez kierownika spraw 
wewnętrznych przeciw burzycielom spokoju 
nie odnosiły skutku, zaproponował naczelny 
komendant rumelahiej m ilicji i żandarme- 
ryi, generał Streeker, nieco radykalniejszy 
środek przeciw niesfornym Bułgarom: W 
radzie dyrekcyjnej postawił wniosek, ażeby 
bezzwłocznie i ściśle zostało przeprowadzo­
n e  powszechne rozbrojenie bułgarskiej lu­
dności. Propozycję tę uzasadniał generał 
Streeker, wskazując na rozwiązanie tak 
zwanyeh stowarzyszeń gimnastycznych, za­
rządzone przed dwoma miesiącami przez 
międzynarodową komisyę. Tem uzasadnie­
niem chciał prsedewszystkiem dać do po­
znania, że należałoby najpierw postarać się 
o ścisłe wykonanie postanowienia międzyna­
rodowej komisyi, przez co nastąpiłoby samo 
przez się powszechne rozbrojenie. Gdy ogni­
ska ag itacji zostaną usunięte, nietrudną bę­
dzie rzeczą przekonać zbałamucony ogół o 
niestosowności takiego postępowania i znie­
wolić go do złożenia broni. Streeker oświad­
czył równocześnie, źe nie ma najmniejszego•» - ' 1 T-\ «, r _ 1: t. .A

=  ***** raczył najłaskawiej
udzielić % prywatnej Swej szkatuły 200 zł. 
zapomogi gminie Brzezinki w powiecie bial­
skim na pokrycie kosztów budowy szkoły miej­
scowej.

== J E .  p .  n a m i e s t n i k , hr. Al­
fred Potoeki, powrócił wozoraj wieczór do 
Lwowa.

* Z polecenia c. k,
prokuratoryi państwa skonfiskowano przed­
wczoraj nr. 235 Dziennika Polskiego, i nr 37
Tygodnia Polskiego.

—  E r a * a » le » ie n f : urlopowany gene­
ra ł broni Antoni br. Moliinary-Monte Pastelio 
na, własną prośbę w stan spoczynku; pułko­
wnik Franciszek Watteck, nadiiczhowy w pułku 
pieszym nr. 15, do sztabu generalnego z pozo­
stawieniem na posadzie w biurze prezydyalnem 
ministerstwa wojny; pułkownik Karol Opitz, 
komendant rezerwy pułku pieszego nr. 18, na 
własną prośbę w stan spoczynku; major Józef 
Netuschill, czasowo przydzielony do pułku pie­
szego nr. 56, powołany do służby w sztabie
generalnym.

Pułkownik Wiktor Maezak Ottenburg,
komendant pułku pieszego nr. 77, na własną 
prośbę przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał 
P y f  te.j sposobności charakter generała majora 
a<l , onores z uwolnieniem od taksy. Na jego 
miejsce pułkownik i komendant rezerwy pułku 
pieszego nr. 75, Józef Ott-Ottenkampf, miano­
wany komendantem pułku pieszego nr. 77. 
eie V  ®6,aa5U'H**a*.yK i uroczyste otwar- 
nolitai • nau*°**ego w tutejszej a. k. szkole 
podj60 znei odbędzie się jutro, we wtorek, 
10 nas^ P ującego programu: 1. O godzinie 

rano nabożeństwo w kościele św. MaryiMpaAniP - ------—
politeeh " 0  godzinie 11 w auli c. k. szkoły
rektora nś>CZnej: Przemówienie nowowybranego
rektora Na8tSPme sprawozdanie ustępującego
słuchaczom f0k ubieS?y 1 ogłoszenie przyznanych
tegoroczni U8gród za najcelniejsze prace na

eJ wystawie szkolnej.
Nasz k-nn ®̂ **a » a e w s J k i w  K r a k o w i e .
po uro eS?0I1(ie:at Pi82® nam: „Przez kilka dni

wzyi rownuM Bsuie, UIC l u a  l i m i t U i l l v l 0 £ i ^  0d ra n * * ^  iaoh mieszkanie Kraszewskiego 
uzbroL?’ d -a kvtó reg ° b}' B u ^ 'a r z y mj"eli być j stwem osćb° ^ 8czora przepełnione było mnó- 
uzbro jonym i, skoro  w szystk im  m uzu łm anom  * ł —  , re 8° odwiedzały, nieraz dla
odebrano broń Ale większość wschodnio- "  ' ^  hv,r u
rumelskiego dyrektoryatu nie podzielała tych

 , ..UlO g,'< vv»n*y— , T̂yJ.r u.
tego jedynie, aby módz powiedzieć, ^
Kraszewskiego. On sam oddawał w ey chwp. 
maitym celniejszym, osobom, w wolnyrumelskieso dyrektoriatu nie podzielała tycn mairym celniejszym osobom, w wurumelsKiego ayr .   ̂ Odrzoeit»ł̂ h p r z y jm o w a ł  o d w ie d z a ją c y c h ,  a  j a

zapatrywań F er“  b " e ; k®  i „mieliśmy =-v. *„v 4.« mb
jego pro pozy eyę, sam zaś generał naraził 
się tym. wnioskiem na nienawiść ze strony 
zapalonych patryotów bługarskieh. Mimo to 
pozostanie rzeczą pewną, że szerzącej się 
anarchii można położyć tamę tylko albo 
rozbrojeniem Bułgarów albo uzbrojeniem m a­
hometan. Grecka ludność przygotowuje w 
tym duchu petyeyę do zgromadzenia naro­
dowego. Nieliczni deputowani greccy, którzy 
zasiadać będą w zgromadzeniu narodowem, 
111 a-N zamiar ponowić odrzuconą propozycję 
g«n. Streckera i wnieść ze ewej strony przed- 
f  8,wif a *e w takim samym duchu. Bównocze- 

r  ra ^Proponować, aby zmobilizowano 10 
a a io no w milieyi, przezco bataliony w F.i- 

l popolu Tatarbazardczyku, Karlowie, Sliwnie, 
_  azan.yku, Eski-Zagrze, Jamboli, Haskiói i 
Ijurgas, byłyby postawione na stopę wojen­
ną i z olałyby może utrzymać porządek w 
kraju. Nad tym wnioskiem wszczęłaby się 
niezawodnie _ w zgromadzeniu narodowem 
bardzo ożywiona dyskusja.

. . Gubernator Aleko basza udaje się dzi­
siaj po południu w podróż po kraju. Celem 
tej podróży jest naoczne zbadanie stosunków', 
Aleko bowiem, nie wierzy sprawozdaniom o.. *--------.--..Y, w I c l / J  K JJi O) w
ekscesach popełnianych przez Bułgarów, 
tak n. p. doniesiono tu niedawno ze Sliwna, 
że tamtejszy sędzia, Hadżi-Dymitr-Bnjadjew, 
który mówiąc nawiasem, jest także prezy­
dentem stowarzyszenia gimnastycznego w

_ ... no  ̂n

mni i .‘i* "  a i ou w WSpO-
mmeiismy, bywało ich tak dużo, że jubilat Me 

. nawet czasu nacieszyć się z dawno niowi- 
zianą rodzin^. Proszono go nawet, aby trzymał 

0 chrztu - -  a zaprawdę dziwić się 
należało, jak to ni. ł A ' - - » “ *«
nieustanne 
wizyty,i y “***v " J j  Hucruow, jiv . .
pozwą ały chwilkę spoczynku w nocy, przery 
wauą często słabością. Przed wyjazdem był też 
na zwyczaj znużony, a chociaż mówiono przy- 
e zącym że jest słaby, choć z umysłu roz- 
g oszono, że już wyjechał, hotel drezdeński, od 
rana do wieczora był w oblężeniu. Byli i tacy 
co go prosili o protekcyę, inni o rozprzedaż 
swyc ziółek i t. p. jednem słowem oblegano 
go lepospoucie, chociaż przyznać należy, że 

,w najlcpszej i najżyczliwszej myśli, 
zma fotografowała się u Szuberta, zna- 

De£ ° J łJ,aawcy widoków tatrzańskich, które 
i6 n° p /  azas l̂lżon5 zjednały sobie pochwa- 
■?' ,u , z,loert miał fotografować wszystkie 
dary, ze Jednak wymagał, aby mu je zaniesiono 
do domu, a to połączone było z trudem i wiele 
czasu wymagało -— przeto wszystkie dary wy­
wiezione zostaną do Drezna i tam dopiero na­
stąpi ich fotografowanie. Niektóre z nich nie 

7 I  na uwysta^ie, jak G edym in , wypukła 
rzeźba z bronzu, modelowany przez zmarłą już 
Skirmuntową, której szachy przed kilku laty 
takie uznanie zyskały, i Brama Złota w Ki­
jowie, t. j. podobizna jej szczątków w odlewie

dzie tych, którzy złożą czcigodnemu Panu na 
leżny hołd czci i poważania. Spełniam najza- 
szczytniejsze dla. mnie poselstwo, składając 
najdroższemu nam mistrzowi życzenia wszel­
kich pomyślności, płynące z serc tutejszych 
akademików polskich. W pamiętnym dniu iubi 
leuszu Czcigodnego Pana dorzuciliśmy jeden 
skromny listek do ofiarowanych mu wawrzynów, 
złożyliśmy przez naszych zastępców adres sto­
warzyszenia Ognisko, które już od początku 
swego istnienia z chlubą zalicza drogiego jubi­
lata do swych członków honorowych i przez 
usta moje składa mu ponowny wyraz wdzię­
czności, miłości i uwielbienia." Kraszewski sta­
nął w Grand Hotel. Prasa miejscowa wysłała 
na dworzec na przyjęcie Kraszewskiego, repor­
terów, którzy skrzętnie każdy szczegół, doty- 

j  csący przybycia czcigodnego jubilata zapisywali. 
Od wczoraj otworzyły tutejsze dzienniki stałą 
rubrykę Kraszewski in  W ien. Dowiadujemy 
się, że kolonia polska w Wiedniu zamierza 
uczcić Kraszewskiego wielkim bankietem, a 
nadto młodzież polska w połączeniu z studen­
tami innych narodowości urządza na cześć 
drogiego gościa wielki, komers uroczysty 
(.Fest-Kommers). Wszystkie stowarzyszenia sło­
wiańskie Wiednia, a jest ich około pięćdziesię­
ciu, mają. jak nam donoszą, wziąć! udział w tej 
uroczystości.

* I C r a d s i e i .  Zeszłej nocy dostał się 
niewiadomy sprawca po drabinie na dach do­
mu p. Teodora K., za rogatką Łyczakowską i 
wlazł przez dymnik na strych, zkąd skradł 
około 20 perkalowyeh koszul męzkich. Nastę­
pnie dobył się złodziej do stajni, która była 
tylko rygiem zasunięta, rozbił zamkniętą skrzy­
nię i zabrał ztamtąd 20 koszul płóciennych.

* S p S o s K o a e  feo m ie . Dziś o- godzi- 
nie ósmej rano liczna publiczność była świad­
kiem odwagi i niezwykłej siły żołnierza poli­
cyjnego nr. 143. Konie p. Hermana Baucha, 
które rozwożą mąkę do sklepów, spłoszyły się 
nagle w Bynku i pędziły w szalonym pędzie, 
gdy żołnierz policyjny zaskoczył im drogę i z 
przodu chwyciwszy oburącz konie wstrzymał je 
w biegu. Woźnicę, który konie bez dozoru po­
zostawił, aresztowano i oddano do sądu.

* |» ie r ś c .J ® s je fe  odebrano
wczoraj wyrobnikowi, Szymonowi Kleinerowi, 
który m iał go znaleźć na ulicy Sobieskiego. 
W łaściciel winien się zgłosić po ą^ą własność 
w o. k. dyrekcji policji.

— Wsj»4Jl<e58taefe dla nieszczęśliwego 
Szegedycu, ja k  dowodzą wykazy zebranych na 
rzecz odbudowy tego miasta składek, zamani­
festowało się we wszystkich niemal krajach eu­
ropejskich i pozaeuropejskich. Dotychczas wpły­
nęło na ręce ministerstwa w Peszcie dla sa ­
mego Szegedy nu ogółem 1,905.800 zł- na rzecz~~/n . Jl„ nf>ifldvń-

towarzyszem. Wicher rzucił balonem o druty 
telegraficzne po nad domami, powłoka balonu 
pękła w skutek tego i obaj żeglarze spadli z 
łódką na bruk ulicy Folsomstreet. Nieszczęśliwi 
w skutek doznanych uszkodzeń wkrótce zakoń­
czyli życie.

— O r y g i n a l n a  r e k l a m a .  Dzien­
nik paryski Lanterne ogłosił w tych dniach, 
że każdy, kto kupi egzemplarz dziennika tego, 
za wykazaniem się nim otrzyma w browarze 
„Buche“ przy bulwarze Magenty szklankę piwa. 
W skutek tego stawiło się tam jednego dnia 
20.000 „uprawnionych11 do tej gratysowej 
szklanki osób i powstał taki natłok, że browar 
przez jakiś czas musiał być zamknięty, aż po­
wiodło się policji utworzyć prawidłowe ąueue, 
tak że nikogo szklanka piwa chybić nie mogła.

— I l w ó r  S iira iaaa tB fe i, straszny
. obecnie zbrodniami młodego króla, według kc- 
( respondencyi dziennika Times o f India  z Man- 

dalaju, jest w wielkiem oczekiwaniu. Kapłani, 
astrologowie nadworni i wróżbici zapowiadają 
zgodnie, iż dziecko, które powić ma wkrótce 
pierwsza żona królewska Sao-pyeh-lat, będzie 
rodzaju męskiego, że zatem państwo mieć bę­
dzie następcę tronu. Wskutek tej przepowiedni 
król Thibau kazał sporządzić dla spodziewanego 
potomka swojego kołyskę, która kosztować miała 
przeszło 200.000 zł. Zrobiona jest ta kołyska z 
cennego drzewa manjo i tak wewnątrz jak zew ostrz 
cała złotem wykładana, a nadto osłonięta, cała 
kosztowną draperyą, wysadzaną dyamentami, 
rubinami i innemi drogiemu kamieniami. Po­
ściel składa się z miękkich poauszeezek, powle­
czonych zielonym aksamitem i ozdobionych bo- 
gatemi haftami. W ruch będzie kołyska wpro­
wadzona za pomocą automatyoznego przyrządu 
mehanicznego, który po jednorazowem nakręce­
niu funkeyonować może kiDka dni bez przerwy. 
Przyrząd ten skonstruował pewien Włoch, a 
król Thibau jest nim zachwycony. Kołyska za­
wieszona jest na złocistych iinowkach, uwiąza­
nych do żelaznego rusztowania, dwanaście stóp 
nad podłogą. Oczekiwany następca tronu stoso­
wnie do życzenia ojca, ma być wychowywany 
na sposób angielski. Za pośrednictwem też pe­
wnej zakonnicy sprowadzają już Anglii z wszyst­
ko, eo do tego jest potrzebnem.

— SsłpoBfflMfainie m i l lo w y .  Państwo 
bez długów w naszych czasach zda się być 
niedoścignionym ideałem; a jednak faktem jest 
historycznym, że Stany Zjednoczone Ameryki 
północnej w r. 1837 nietylko nie miały ani 
centyma długu, ale nawet, jak wypływa z ar­
chiwów państwowych tego kraju, dnia 1 lipca 
wspomnionego roku posiadały one zwyżkę k a ­
sową w sumie 43 milionów dolarów. Badzono 
wówczas szeroko nad tem w kongresie waahing-

l f  1 łtońskim, co począć z tą znaczną gotówką, aże-llUUOttlAM, jy u „ .
by państwo przecie miało z niej korzyść. Mię­
dzy innemi podniesiono projekt, ażeby miliony 
owe rozdzielić po prostu pomiędzy ludność kra-

okolicy Szegedynu, 639.500 zł., dla fnn f
esych wiosek nawiedzonych katastrofą 41.100 | o w  luZiU/i.u,^  r   r — ---------------
zł., a na specy&lne cele 36.300 m em  < ju , która w owym czasie liczyła około 15 mi- 
2,622.700 zł. W sumę tę nie są wliczone j ^ on(jw głów, każdy opodatkowany więc byłby 
jo+in które dot,vchcz&s ieszcze nie zostały zło- j 0jrzymaj  g blisko dolary. Kongres wszakże u-

Postanowił mianowicie, 
6 w zapasie kasowym

Węgry 872.800 zł., rrzecunav*i» . na meprzewiuziauc, ^ jg o d n e  wydadki pań-
Bośnia i Hercegowina 675 zł., Anglia i 14.bul | sj;W0Wei reszta zaś 28 milionów, rozdzielić po- 

- -n ,i„;„ 01 caa  rinnia 700 zł., Iran- j zar/,ą<ły pojedynczych prowincyj prozł., Belgia 81.800 zł., Dania 700 zł., Fran 
cya 270.700 zł., Grecy a 1.700 zł., Szwąjearya 
36.800 zł., Holandya 29.100 zł., Niemcy 
396.100 zł., Bossra 30.500 zł., Włochy 
50.300 zł., Portugalia 1.300 zł., Rumunia 
37.000 zł., Serbia 564 zł., Hiszpania 1.300 
zł., Szwecya i Norwegia 2300 zł., Turcya 
14.400 zł., Indye Wschodnie 3.100 zł., Chiny- - - - T71 „!̂ 1 1 %

rata ich ludności ; to jest do udzielania z 
nich zaliczek w razie jakich klęsk ele­
mentarnych, jako nieoprocentowaną pożyczkę na 
czas nieograniczony. Tym sposobem n. p. Stan 
Nowojorski otrzymał był wówczas 4,014.520 
dolarów. Aż do roku 1840 w wykazach zarzą­
du skarbu państwowego figurowało owych 28B -*fnA~'V idu e Kar bu państwowego ngurowoiu u» j

4 2-00 zł., Persya 440 zł., Egipt 10.4UU zł , j m;pion(jw jajt0 aktywa", od owego roku jednak
Tunis 1.200 z ? „  Z je d n o c z o n e  Stany Ameryki i . A.
pMnocnej 63.100 zł., Meksyk 350 zł., wyspa 
Kuba 1000 zł., Haiti 229 zł.. Kolumbia 600 
zł., republika Argentyńska 1000 zł., Nikara­
gua 230 zł., Uruguay 426 zł.

— J ta f o l l e u s a  k o l e j o w y .  W dniu
7 b. m. przypadała pięćdziesiąta rocznica wy- 
ścigu konkursowego pierwszych lokomotyw na 
przestrzeni pomiędzy Liwerpoolem a Manchester 
w Anglii. Wyścig ten o nagrodę rządu angiel­
skiego zakończył się był premiowaniem loko- 

i motywy, konstruowanej przez Stephensona., któ- 
f ra po dziś dzień stanowi typ zasadniczy uiy-

w niewytłómaczony sposób znikły z tych wy­
kazów i aż do ostatnich czasów nikomu nie 
przyszło na myśl zapytać o nie. Dopiero teraz 
rząd będąc w kłopotach finansowych przypo 
•mniał sobie te miliony i ma zamiar podnieść 
sprawę ich restytucyi, co jednak zapewne nie 
pójdzie łatwo, zwłaszcza, że obecnie wiele pro­
wincyj, mianowicie południowych, jest bardzo 
zadłużonych.



Wystawa modeli
r z e ź b  k o n k u r s o w y c h .

IV.
Przechodzimy do całego szeregu prac 

wystawionych pod literami A. B. C. D. F ron­
towa grupa wyobrażająca Gaiioyę ybok u- 
bóstwa inwencyi, niemiłe nadto robi wraże­
nie brakiem szlachetności w pozie leżącej fi­
gury, której tors wygięty przygniatać zdaje 
się głowę bydlęcia, godło rulmctwa. Jedaem  
słowem całość i szczegóły tej grupy nie­
smaczne. Zato grupa boczna pod liteią B., 
której geniusz depce ducha ciemnością godzi 
nas z artystą. Szkoda, źe model w większej 
części zgruchotany. Nie brak tu już pomy­
słu, znać że czując się swobodniejszym, po­
czuł w sobie artysta zapał twórczy a 
wobec tej artystycznej werwy giną nawet 
usterki

Pracę (lit. B) wyobraża mąż i niewia­
sta; on wsparty na kole fabrycznem, ona z 
garścią kłosów i sierpem w ręku, stoją u 
stóp geniusza. Kompozycya słabsza, lecz nie 
bez zalet. _ _

Figury Mieczysława i Kazimierza W iel­
kiego (l D) jednego z krzyżem, drugiego z 
rószczką oliwną (czemu nie z statutem wi­
ślickim?), jak również Włodzimierza Wiel­
kiego i Jarosława, jakkolwiek pomyślane i u- 
stawione niedość poprawnie i zdradzają brak 
doświadczenia na polu kompozycyi i mode­
lowania, mają jednak zaletę, a jest nią in­
dywidualność, która świadczy dobrze o po­
ważnych studyach i darze obserwacyi.

Nim wejdziemy do przyległego pokoju, 
spójrzmy jeszcze ha kilka modeli nstawio 
nyeh u drzwi na lewo. Przedstawiają one 
Oświatę i Rolnictwo, a dalej znajdujemy dwie 
grupy królów. Jak w jednej tak w drugiej pracy 
prócz charakterystyki indywidualnej, świadczą­
cej o studyach historycznych, nie mogliśmy 
dopatrzyć innych zalet; gdy przeciwnie słabe 
ich strony, a z nich najsłabsza brak umie­
jętności w ugrupowaniu, czynią, że każdą z 
tych figur możuaby odjąć bez szkody^ dla 
drugiej. Nie mówimy już o wymaganiach, 
wyższej kompozycyi, której nie dostaje bocz­
nym grupom.

Wchodzimy do pokoju drugiego, na le­
wo. Traf czy zamiar zebrał tu najbardziej 
wybitne dzieła realizmu; że zaś nie we wszyst­
kich jego okazach spotykamy sztukę trakto­
waną z poszanowaniem należnem i na seryo, 
zatrzymamy się tylko w obec niektórych. I tak 
na prawo widzimy model frontowej grupy. 
Artysta usiłował w niej trzymać się klasyczne­
go stylu — to też niebrak jej pewnych cech 
artyzmu, które uczcie należy. Szkoda wszak­
że, że niedogodny daszek drewniany i u- 
szkodzenie figur nie pozwalają ich dopa­
trzyć więcej, czyniąc niepodobnem ściślejsze 
studyum.

Oczom naszym przedstawia się dalej sym­
patyczna praca, która sprawia nadzwyczaj 
miłe wrażenie i nowośc;ą pomysłu ściąga naj­
więcej widzów ku sobie. W tern samem już 
jest jej zaleta. Rozumie się, że jako w utworze 
rodzajowym, nie ma tu już mowy o liniach 
klasycznych w stylu, o jednolitej harmonii z 
budową gmachu — strona uczuciowa góruje 
w niej przedewszyStkiem; jestto genre w ca- 
łem słowa znaczeniu. Grupa przedstawia Ga- 
licyę. Geniusz ojczyzny opiekuńczemi skrzy- 
dły osłania u stóp swoieh dwie postacie, 
mężczyzny i niewiasty. W postaciach pozna­
jemy naszego kmiotka i wiejską kobietę, 
płynących ku sobie po cichych wód topieli. 
Głęboko poczuta i uchwycona charakterystyka 
psychologicznej strony ludu naszego, twórcza 
siła, owiana uroczym wdziękiem, tak ser­
deczną rodzinną mową przemawia do duszy, 
że zdaje się być strofą jakiejś ballady lub 
idylli. Widzę, czuję, że ten co to dzieło 
stworzył, ukochać musiał tę ziemię bardzo, 
i wsłuchał się w jej tajemne głosy. Cóż kiedy 
krytyka — nie mając prawa do uniesienia — 
musi na to wszystko patrzeć trzeźwo, pod 
karą sprzeniewierzenia się swemu zadaniu! 
Otoż krytyka mówi, że to wszystko, co się 
tak słusznie w tej grupie podoba — i ten 
wdzięk w niej rozlany, i ta swojska a tak 
miła charakterystyka ludu i natury z całą 
petyczną j*j prawdą, piękne są i dobre — 
ale dla ogrodu lub fontany, nawet na komi­
nek w salonie, ale nigdy dla gmachu, o 
który tu idzie; że figury umieszczone w ło­
dziach nie mogą przedstawiać rz ek , lecz 
chyba żeglugę; a że ta znowu nie ma tak 
wielkiego u nas znaczenia, aby ją za godło 
kraju brać można.

Grupa wyobrażającą Pracę, zdaniem 
naszem, grzeszy sentymentalnością. Ów rol­
nik nad pługiem, z zalamanerni r  kami, owa 
kobieta w rozpaczliwej pozie rażą przesadą, 
raz, że praca nie jest człowiekowi karą, lecz 
pociechą w jego doli, powtóre, że ten nastrój 
tragiczny, niewolniczy, nie jest już ua dobie 
dzisiaj i odnosić się ebyba może do czasów 
minionych, nie zaś do dzisiejszych, w któ- 
jyeh  swoboda zdjęła kajdany fizyczne nie­

woli, a oświata wyciąga ręce do ludu, aby 
mu zdjąć kajdany moralne.

Stajemy nareszcie przed ostatnią pra- 
; cą, najpóźniej nadesłaną Składa się ona z 
grupy głównej i dwóch bocznych Nie om y­
limy się nso e, twierdząc, że w tych wszyst­
kich modelach szło autorowi przodewszy.-t- 
kiern, a tout prix. o oryginalność, czego też 
i dopiął Ooz, Medy pozy całej tej oryginal­
ności i p,prawnym  rysunku — wszystko, 
co się 11 a główną grupę składa, czyni ją 
niemożliwą. Zabija ją  przedewszystkiem tm  
niefortunny geniusz z baletu, dobijają te dwie 
figury, które bez ceremonii pospuszczały so­
bie nogi, jakby do kąpieli. Hidropatya tak 
tu zapanowała, że nawet orzeł umieszczony 
tuż pod prądem wody, nie wyjdzie zapewne 
na su ho.

W grupie zato Pracy i Oświaty artysta 
jest w swoim żywiole. Praca tak co do kom­
pozycyi ogółu jak i szczegółów ma wiele 
prawdziwie piękaych rzeczy, a charaktery­
styka nie pozostawia nic do życzenia. Oświa­
ta może zawiele deklamuje, zanadto hołd od­
daje przemysłowi, który tu wyobrażony jest 
godłami, aż do ostatnich odkryć i doświad­
czeń z lokomotywy i telefonem. Ze wszyst­
kiego, co w tych grupach widzimy, wynika, 
że o ile przedmiot rodzajowy stanowi zna­
komitą siłę autora — i stawi go wszędzie i 
zawsze w sztuce wysoko, o tyle braknie mu 
kwalifikacji do poważnej historycznej rzeźby.

Na tern kończymy nasz przegląd, a wy­
znajemy, że nad spodziewanie zrobił on na 
nas dobre wrażenie. Są bowiem talenta — 
jest praca. Nie daje to nam wprawdzie do­
kładnego pojęcia o rozwoju tej gałęzi sztuki, 
bo nie wszystkie pierwszorzędne siły wzięły 
w nim udział, zawsze jednak dobrze świad­
czy. że i dłuto nie jest u nas zaniedbane 
i ma pracowników, co niem władać umieją, 
zbierając laury śród swoich i obcych. Mylił­
by się bowiem bardzo, ktoby chciał mierzyć 
skulpfurę skałą rozwoju malarstwa w kraju 
naszym. Gdy bowiem malarstwo wchodzi 
wszędzie od pałacu do poddasza, rzeźbiar­
stwo już z natury swej jest zbytkiem dostę­
pnym tylko możnym tego świata, jest sztu­
ką, że się tak wyrażę, arystokratyczną, któ­
rej otwierają swe podwoje tylko świątynie, 
gmachy publiczne i pałace. Ozy poslachmy 
ich wic-le? Niech odpowiedź, jaką da sobie 
czytelnik, usprawiedliwi to wszystko, ezego- 
by nie dostawało obecnej wystawie.

E. P aw ło w icz .

GfŁOSY P U B L IC Z N E

Podziękowanie.
W dniu 28 września b. r. odbyła się w 

Baligrodzie uroczystość poświęcenia nowowybu- 
dowanpgo kościoła rzym. kat. Ceremonii tej do­
konał Wny ks. kanonik i dziekan Tomanie- 
wicz przy udziale licznie zgromadzonego ducho­
wieństwa obu obrządków i kilkutysięcznej pu­
bliczności.

Zaiste piękna była chwila tej uroczystej 
ceremonii dla mieszkańców tutejszej okolicy, 
którzy przeszło od dwóch wieków nie mieli w ła­
snego kościoła i księdza, zmuszeni udawać się 
na nabożeństwo o 2—3 mile.

Dzięki szlachetności ofiarodawców, którzy 
ze wszech stron kraju naszego pospieszyć ra­
czyli z datkami, stanęła, w ciągu siedmiu lat 
świątynia, a pocieszamy się nadzieją, że pobo­
żne uczucia ludności i taż sama wspaniało­
myślna ofiarność dopomoże nam jeszcze w we- 
wnętrznem urządzeniu kościoła, w sprawieniu 
dzwonów, organów, chorągwi, obrazów świętych 
i t. d. gdyż prócz improwizowanego jednego 
ołtarza nic więcej nie posiadamy.

Podnosząc między wielu innymi dobro­
dziejami szczególne względy P. T ś. p. hr. 
Weisenwolffa, Edmunda hr. Krasickiego, księdza 
kanonika Sulikowskiego, którzy datkami chojnemi 
raczyli przyczynić się do tej budowy, zasyłamy 
im wszystkim szczere „Bóg zapłać" a z serc 
naszych zanosimy gorące modły do Najwyższe­
go za ich powodzenie.

Mieszkańcy rzym. kat. wyznania w Ba­
ligrodzie.

Bahgród, 1 października 1879.
Sebastian Wroński, Władysław Lucek, August 
Gajewski, Karol Łukaszewski, Franciszek Mi­
siewicz, Jan Szindler, Franciszek Wozrnny, 

Józef Olszanii-ki.

OSTATNIA POCZTA
Urzędnń-y ministerstwa spraw zagra­

nicznych wyśt sowah następujący a d r e s  do 
hr. A n d r a s s e g o :  „Pozwól nam Excellen- 
eyo przesłać Ci nasze serdeczne i z głębo­
kiego uczucia płynące pozdrowienia poże­
gnalne w chwili, gdy z urzędu ustępujesz. 
Nie do nas należy podniebienie pamiętnych 
na zawsze zasług. które Wasza Exc.elleńeya 
położyłeś dla Monarchy i Ojczyzny. To je­
dnak możemy powiedzieć, że z dumą i z za­
ufaniem postępowaliśmy pod sztandarem

trzymanym przez Waszą Excellencyę wyso­
ko po nad waśniami zmiennej opinii, pod 
sztandarem austryacko- węgierskiej idei pań­
stwowej, pod sztandarem potęgi, powagi i 
politycznego honoru państwa Wasza Exi-el- 
lencya byłeś nam wzorem wszystkich cnót 
patryotycznyeh. Dałeś nam wspaniały przy­
kład bezinteresownego poświęcenia się spra­
wie, radosnej ofiarności dla państwa i do­
bra publicznego, mężnego wyznawania raz 
powziętych przekonań. Zawsze wspominać 
będziemy o Waszej Excellencyi z niezmieu- 
iiem uszanowaniem, wdzięcznością, wierno­
ścią i uległością."

Politik donosi, że k o m i t e t  s t r o n n i ­
c t w a  a u t o n o m i s t ó w  przystąpi do opra­

cowania w n i o s k ó w  z m i a n y  k o n s t y -  
t u c y i ,  skoro tylko osiągnięte zostanie po­
rozumienie co do szczegółów. W tym celu 
ustanowiony zostanie osobny podkomitet. 
Zarys wniosków konstytucyjnych jest we­
dług Politik, za której inform acje oczywi­
ście żadnej nie przyjmujemy odpowiedzial­
ności — następujący: 1. Wzmocnienie wspól­
nych delegaeyj jako najwyższej reprezenta­
c ji  jedności państwowej; 2 . rozszerzenie 
kom petencji krajów; 3 nienaruszalność au- 
stryacko-węgierskiej ugody; 4. uproszczenie 
administracyj krajowych w duchu znanych 
wniosków dr. Dunajewskiego i h r. Hohen- 
warta; 5. ile możności jak największe roz­
szerzenie autonomii powiatów i gmin we 
wszystkich sprawach niepolitycznych.

Między monarchią austryaeko-węgier- 
ską a Niemcami toczą się od dawna roko­
wania w sprawie wzajemnych ułatwień co 
do p o m o c y  p r a w n e j  w c y w i l n y c h  
s p o r a c h .  Dotąd rokowania odbywały się 
pisemnie, a obecnie, jak donosi Nordd. Allg. 
Ztg. ustnie przez delegatów. W tym celu 
bawią w Berlinie radca ministeryalny z Wie­
dnia dr. Harassowski i węgierski radca mi­
nisteryalny Zador.

Wycieczka n i e m i e c k i e g o  n a s t ę p ­
cy t r o n u  do W ł o c h  jest przedmiotem 
wielkiego zajęcia w Rzymie, gdzie przypisu­
ją jej znaczenie polityczne Zjazdy w Diep- 
pe, Alexandrowie, Gasteinie i Wiedniu, bro­
szura Italicae res, wprawiły w wielki ruch 
włoski świat dyplomatyczny, zwłaszcza, że 
w nowam ugrupowaniu się mocarstw przy­
szłe stanowisko Włoch zaw sze jeszcze nie 
jest oznaczone. Prasa włoska rozpisywała 
się w ostatnich czasach dużo na temat przy­
mierza z Rossyą, ale nie doznała wzajemno 
ści ze strony prasy rossyjskiej, teraz więc 
w tonie obrażonej miłości własnej powiada, 
że WTłochy nigdy nie zniżą się do narzędzia 
polityki rossyjskiej. Wobec tej niejasności i 
niepewności położenia, podróż niemieckiego 
cesarzewicza do Rzymu jest przedmiotem 
tem większego zajęcia. Polityczne entnvues 
między dworami rzymskim i berlińskim dość 
często w ostatnich latach się powtarzały. 
W latach 1867 i 1872 ówczesny królewicz 
Humbert był w Berlinie, w r  1873 sam 
król Wiktor Emanuel odwiedził dwór nie­
miecki. W r. 1876 cesarz Wilhelm był go­
ściem króla Wiktora Emanuela w Medyola- 
nie podczas rewij, w r. 1878 cesarzewioz 
niemiecki był w Rzymie na pogrzebie króla. 
Teraźniejsza entrevue, szósta z rzędu w prze­
ciągu lat 12, zajmować się będzie niezawo­
dnie austryaeko-niemieckeiin przymierzem. 
Słychać także, że niemiecki następca tronu 
skorzysta ze swej bytności w Rzymie, aby 
złożyć wizytę papieżowi.

W  Rzymie obiega pogłoska o bliskiej 
dymissyi kardynała sekretarza stanu N i n y  
i zastąpieniu go kardynałem J a c o b i n i m .  
Inna pogłoska mówi, że ambasador włoski 
w Paryżu gen. C i a l d i n i  podał się do dy­
m isji wskutek ogłoszenia niektórych depesz 
w „księdze zielonej."

Według Memoriał Diplomatigue lord 
S a l i s b u r y  zaproponował mocarstwom k on  
f e r e n c y ę  k o n s u l ó w  w F i l i p o p o l u  dla 
naradzenia się nad sytuacyą w Rumelii 
wschodniej. A l e k o  b a s z a  popiera ze swej 
strony tę myśl i przygotowuje resume, w 
którem usprawiedliwić się chce z czynionych 
mu zarzutów. »

O z a j ś c i u  w S a l  on  i ce, o którem 
nam doniósł w ostatnich dniach telegram, 
pisze salonicki korespondent Polit. Corresp. 
pod dniem 30 września: „W diugim dniu 
świąt bajramowych, kiedy gerent ambasady 
rossyjskiej, p. Dljanow, powrócił do swojego 
mieszkania, zbliżyło się do bramy hotelu 
konsulatu rossyjskiego siedmiu rzekomo pija 
nych Turków i zaczęło głośnemi słowy lżyć 
cara i Rossyę. Pan Uljanow, który zatrzy­
mał się w sieni, rozkazał "-w oj emu Jcawaso- 
wi przytrzymać i zaprowadzić na policję te­
go z pomiędzy insultantów, który najbar­
dziej hałasował. Gdy kawas chciał wykonać

rozkaz swojego pana, rzucili się Turcy na
niego i wydarli mu jatagan, którym potem 
jeden z bandy wywijał w powietrzu. Pan 
Uljanow, spostrzegłszy to, pospieszył swoje­
mu służącemu na pomoc i połamał swoją la­
skę na grzbiecie jednego z napastników. K a­
was tymczasem strzelił z rewolweru dwa 
razy i trafił jednego Tarka w bok, poczem 
rozprószyła ,fię cała banda. Tak opowiadał 
sam p. Uljanow przebieg tego zajścia. Świad­
ków tej sceny nie było wcale. Sąsiedzi mó­
wią, że nie nie słyszeli i nie widzieli. Wła­
dzy lokalnej udało się wykryć rannego Tur­
ka a od niego dowiedziała się o współwin­
nych, których już wszystkich uwięziono. 0 - 
czywista, że dzisiaj wszyscy w mieście mó­
wią o tem zajściu, które jednak nie wywo­
łało pomiędzy ludzkością żadnego wzbu­
rzenia.

Komunista H u m b e r t  kandyduje w 
paryskim okręgu Javel do rady municypal­
nej stolicy i ma wielkie szanse być wybra­
nym. Figaro donosi, że okręg wyborczy Var 
ofiarował R o c h e f o r t o w i  kandydaturę 
do Izby deputowanych, i że w Paryżu 
istnieje zamiar reaktywowania komitetu z 18 
marca, który stał na czele komuny, aby mu 
powierzyć troskę o powracających komuni­
stów.

Generał R o b e r t s  stanął we środę pod 
K a b u l e m ,  gdzie czekają go krwawe jeszcze 
walki. Na zachodnich wzgórzach od miasta, 
zajęły oszańeowaną pozycyę trzy afgańskie 
pułki z Kohistanu wraz z resztkami innych 
pułków krajowych. Generał B a k e r  został 
wysłany, aby wziął sztormem tę pozycyę. 
Bitwa rozpoczęła się we środę po południu 
salwami artylJeryi, ogień karabinowy trwał 
aż do późnej nocy. Przeciw cytadeli Balmhis- 
sar wyruszył gen. Macpherson. Standard do­
nosi , że Afganie opuścili tę pozyyę, wsku­
tek czego jest nadzieja zajęcia m iada bez. 
dalszego rozlewu krwi. Dla bezpieczeństwa 
nakazano jednak dyslokowanym na granicy 
pułkom posuwać się w kierunku Kabulu, aby 
ewentualnie dać poparcie gen. Robertsowi. 
Generał Massy, który miał zadanie odciąć 
Afganom odwrót na drodze z Bamian do 
Kohistanu, zdobył pod Halpur 78 a r m a t .

W I r  l a n d y  i ,  tej stałej widowni agra- 
ryjnych zamieszek, powtarzają się od nieja­
kiego czasu coraz częściej zbrodnie agrary.j- 
ne a równoez śnie prasa feniańska rozdmu­
chuje coraz gwałtowniej żar nienawiści prze­
ciw klasom posiadającym i Anglikom. W 
wielu okolicach nieszczęśliwej wyspy rozpoczę­
ła się już kampania agraryjna na wielką skalę; 
listy z groźbami, zamachy mordercze są na 
porządku dziennym. W hrabstwach Meath i 
Westineath wielki popłoch sprawił anonimo­
wy plakat, wszędzie porozlepiany pod napi­
sem: „Jedyny środek przeciw zastojowi w 
przemyśle i handlu". W odezwie tej znajduje 
się taki ustęp: „Wartość ziemi musi być
zredukowaną do odpowiedniej wysokości, na 
2 — 5 szylmgów od morga. Farmery 
(dzierżawcy) muszą posiadać ziemię, któ- 
raby im dała możność konkurowania 
z właścicielami dóbr w Ameryce. Ziemia 
należy do ludu ; korona, jako reprezentantka 
narodu i orędowniczka jego praw i przywi­
lejów jest zwierzchnią właścicielką ziemi. 
Precz z monopolem ziem iańskim ! Jeżeli 
chcecie położyć kres agraryjnym sporom, a- 
graryjnym przestępstwom, nadzwyczajnej 
polieyi i uciążliwym podatkom, nie wybie­
rajcie właścicieli dóbr do parlamentu, a ha­
słem waszem niech będzie: „Boże chroń
koronę i lud!"

Rząd angielski, zaniepokojony tą ag i­
tacją, postanowił wysłać wojska do niektó­
rych okręgów Irlandyi najbardziej zagrożo­
nych. Szwadron dragonów i kompania pie­
choty otrzymały rozkaz bezzwłocznego wy­
marszu do hrabstw a May o.

W ie s l o ń ,  18 paźdz. (Tel. p r .) 
Jak donosi Presse, około 40 wierno- 
konstytueyjnych c z ł o n k ó w  I z b y  
P a n ó w ,  zwołanych przez Schmer- 
linga, ks. Frydryka Lichtensteina i 
Hasnera, odbyło k o n f e r e n c j ę .  Mię­
dzy obecnymi znajdowali się kardynał 
Kutschker, generałowie Neipperg, Kell- 
ner i Rossbacher, radca dworu Mi- 
klosich, hr. Oswald Thun, br. Beze- 
cny i br. Kóenigswarter. Konferencję 
zagaił S c h  m er  l i n g  dłuższym po­
glądem na obecne położenie i zapropo­
nował zorganizowanie wiernokonstytu- 
cyjnych członków Izby Panów w zam­
kniętą grupę pod nazwą „frakcyi kon-



0
stytucyjnej Izby Panów. “ Wniosek ten 
przyjęty został jednogłośnie. Akcyi swo­
jej wytknęli zgromadzeni następujące 
dwie zasady: 1) Niezłomne trwanie przy 
ustawach zasadniczych państwa z r. 
1867, osobliwieprzy §. 11 ustawy zasad­
niczej o reprezentacyi państw a, który 
określa zakres kompetencyiEady Pań­
stwa; i zwalczanie wszelkich usiłowań 
dążących do uszczuplenia praw Rady 
Państwa na korzyść pojedyńczych kra­
jów. 2) Zasadnicze trwanie przy wszyst­
kich innych ustawach, o ile stosunki 
nie wymagają ich zmiany. Program 
ten podpisany został przez wszystkich 
uczestników konferencyi. Kardynał 
K u t s  c li k e r  oświadczył, że każdy 
zwolennik konstytueyi podpisać musi 
ten program. W kwestyi organizacyi 
uchwalono ustanowienie wykonawcze­
go komitetu z pięciu członków na 
przeciąg pięciu miesięcy. Wybrano 
Schmerlinga, Schoenburga, Lichten- 
steina, Wrbnę i Hasnera. _ Komitet 
wykonawczy ma zwoływać człon­
ków stronnictwa na obrady przy 
sposobnościach, które mu się wyda- 
dzą odpowiednie ku temu. Kilku nie­
obecnych w Wiedniu członków izby 
Panów z góry oświadczyli; że przy- 
stępują do programu, a mianowicie 
ks. Adolf Auersperg, dr. Kaiserfeld, 
br. Washington, dr. Waser.

Komitet pięciu uchw alił zapropo­
nować, aby akta w y b o r u  O f e n h e i -

odesłane zostały do komisyi le­
gitymacyjnej,, gdyż zachodzą istotnie
wątpliwości.

W i e d e ń ,  13 pstździern. (Tel. pr.) 
K r a s z e w s k i  i S i e m i r a d z k i  M ą  

zis mieli posłuchanie u Na j j .  P a n a .  
Kraszewski zam ierza dziś wieczór od­
jechać do Drezna.

Neue fr. Presse donosi z Londynu, 
*®, minister C r o s s  wygłosił mowę, 
która spraw iła wielką sensacyę. Cross 
powiedział, że polityka Rossyi jest 
ż y w i o ł e m  d e s t r u k c y j n y m  na 
Wschodzie. Cała dążność Rossyi na

tem się zasadza, aby dotrzeć do Kon­
stantynopola. Tylko Anglii zawdzięczać 
należy, że Rossya dotąd nie osiągnęła
tego celu.

Hr. S z u  w a ł ó w  objął znowu 
czynności ambasadora w Londynie. 
Jako następcę gen. C i a 1 d i n i e g o na 
posadzie poselskiej w Paryżu wymie­
niają Or i s p i  ' ego .

M*yż, 13 października. Amne- 
styonowany komunista H u m  b e r t  w y­
brany został do rady municypalnej 
paryskiej. Wytoczono mu równocześ­
nie śledztwo karne o zelżenie sądów
1 zalecanie czynów karygodnych.

L o n d y n ,  ! 3 października. Gren. 
Roberts donosi, że A f g a n i e  dnia 10 
b. m. uciekli w nocy przed zjedno­
czonemu kolumnami Backera i Mac* 
phersona, zostawiając 12 dział. Ro­
berts dnia 11 b. m. miał wejść do 
Kabulu i obsadzić Balaluszar.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W 8ed® As 11 października 1879, godzina

2 min, 10. bosy kredytowe 167-75. Wyg. akeye 
kredyt. 255-75, Akcye anglo-austr. 1 3 6 —* 
Akeye banku Union 93'90, Akeye kolei Ka­
rola" Ludwika 241-75. Akeye kolei północnej 
227 50, Akeye kolei południowej 8 1 — , Akeye 
kolei AJfdW 136 75, Akcye kolei Elżbiety 
172*75 Akcye kolei Lwow-Czerniow. 137 25 
4keve kolei weg. północno-wschodniej 128 50, 
Akeye kolei Rudolfa ■ , Akcye kolei Al­
brechta Węg. oblig. państw, w złoci* 
75 60, dalie, oblig. indemn. 94*—, Losy 
z r. 1804 157 75. Akeye kolei siedmiogrodz­
kiej 106 50, Akeye banka obrotowego — *— , 
Losy tureckie 20 50, Akcye kolei węg.-galie.

Akeye kolei państwowej — *— , Ak­
cye banku związkowego 138 10, Rubel papu- 
rowy .1*25 10. Wiedeńskie losy 1 1 3 —. Wę­
gierskie lo sy  104 50 Mark. niemiecki - - * -  
Węgierska renta 95 30. Usposob. silne.

dnia 11 października, godzina 
5 minut 38 Akcye kredytowe 266 80, An 
glo-Austr. —■•—. Unionsbank — *— , Kolej 
Karola Ludwika 241 75, południowa —*—, 

• Renta ńap 68 50 Rfcbel papierów? ...... -

Gal listy zastawne 97.— Gal. listy inde- j 
mniaacyjue — '— , Mark idem, Gai. ■
bank rustykalny 99-40. Losy a r . 1860 — ! 
Napoleonedor 9 821/* Usposob. —

W ! « £ « * ,  ,d. 13 października, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 267 40 Anglo 
austr. 136 50, Akeye b»nku Union 94-40. Ko­
lej Kar, Lud w 241 75, Południowa  • ,
tłapoieonsdor 9 3 2 —, Rubel papierów. l-2 5 ‘/a,
Renta pap. —*—, 
Gal. oblig. indemn.

Galie, bank blip. — *-
listy zastaw,
186U —-■ - ,

5
banku włość. —..—, Losy % r.
Usposobienie silne.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 11 paź­
dziernika. Wi e d e ń :  pszenica 12'50 d o —-—, 
żyto zł. 9 — do 10.—, okowita pr. 10 000 liter- 
proeent zł. 33 25 do 33-50; B u d a - P e s z t ;  
pszenica 75 big.(na wiosnę) zł. 18,65 do 14-75, 
Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — .— ■ B e r l i n :
pszenica żółta (wrześ.-paźdz.) 230- ; żyto
— ; Spirytus loco zł. 52.70; Olej rzepako­
wy 54-50; S z c z e c i n :  pszenica — • , rze-
pik (jesień) — ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
71*—; Olej rzepakowy 80-—, Spirytus —.—, 
W r o c ł a w :  Pszenica — , żyto — , o- 
w ies—.—, spirytus—.—, Kukurudza — , 
K o l o n i a :  Pszenica — .

OdiwiodwaluY wiafctor Władysław Łszlński.

it*yayj<ł»«'łmti i5«  iL w o w * . 
dnia 13 października 5 879.

Hotel 8nor(f0,a
Pp. L. Sembratowicz z Wiednia. W. Bog­

dański z Żurawicv. W. Niedzwiecki z Manko- 
wic. K Ochocki z Białobożuicy. L. Melania z 
z Krakowa

Hete! Europejski.
Pp. M. Rokosowski z Temonczy. T Soł- 

drzyński z Rossyi. K Blurne z Hamburga. 
M. Jurkiewicz z Rossyi.

* otel Langa
Pp. R. Opitz z Cieplicy. G. Souchanek z 

z Wiednia.
Hntet Angielski.

Pp. A Bogusz z Drohobycza. E. Freund 
z Bzianki. A. Hulimka z Mycowa. M. Krato 
chwil z Królestwa. Cz. Lekczyński z Remeno- 
wa. K Umlauff z Wiednia. Dr. R Garbiński 
z Kołomyi. W. Lekczyński z Żurowa.

Pp. Z, hr. Wallis do Słociny. G hr. 
Pruszyński na Podole, H. br. Wilczek do Sa

moklęski. B Gumiński do Skałatu. W. Ronka 
do Pieniak. M. Sadowski do Brodów. W. Sto- 
jowski do Rossyi. H. Tracy-Goult do Liska. J. 
Zwolski do Bryńca. _______

w e ie » r o lo K tm e .
% dnie. 13 października 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr 738.51mm. Psychrometr suehy 3.6°C 
Psyehrometr wilgotny 3.2°0. Prężność pary 5.5mm. 
Wilgoć 93“/,, Zaehmużenie 10. Wiatr NW1. Ozon 5 

Temperatura powietrza 2.9°L.
Barometr nad poziom morza 764.51mm.

Barometr stoi w mierze.

i P o c l ą g t  k e l e j u w e .
de? Ł w e w a .

Według południka Peszteńskiego.
% C s re ra z lo w ie c : o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięsza&y); o go­
dzinie 8 minut 82 po południu (pociąg 
mięszany).

% M r a k o w u ; o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany).
25 jPodfwołoiCKjrsJk: (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 mi.n. 19 po połud­
niu (.pociąg mięszany) ;

*  p » d w » l # « * y » k : (na dworzec, lwowski 
główny): o godzin. 10 na. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

ijje 8 tw a is I» w A w »  i (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

O d c h o d z ą  sse L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

D o  C z « r a i o w l e e ; o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany) 

D o  P o < lw o lo e x y s fe  ; (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m 32 w południe 
(pociąg mięszany).

D o  S t-au iM ln w o w aran a  Stryj): o godzi­
nie tri minut 87 rano.

D o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 83 raco (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany),

D o  P o d w o l o e z y a k  : z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut S.O 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w wmwr. pociąg osobowy)

^snnSk lwowskiej izby handlow ej ! p rzem ysłow ej. 
Lwów, dal* 11 października 1.879

Si a

A- Afcey® za sztukę. srtr. si rJx, «t.
Koi. g. Kar. Lud w. po 200 zł. in. k. §■ 
Kol.lwow.8*er.-j*s „200 isLea. k.Jei 
Bsmkw kip. g a ik  200 zł: w. s. g 
Banku kredyt, gai. po 200 sł. w. » "

3 , KfMIt.

l'ow krodyt

100  >i

5 ’/« w. «.
- £ pv. „ |

n „ „ 5  pr. osresowe-g
Banks kip. gaiie. 6 pr. w. a. Z
ŁSuty dłwsn* g. 2 .kr wł. 0 pr. w. *• »iit.<Sb
i .  uD oim ®  ** i.00 <Ł t

Osóia. rola kred. Zakłsd dla 8aLf 
I Butew. 6 jrr. i«a w 15 lat

4t* DJMO0  *« 100 zł.
indemniz. gaiic. 5 proc. m. k. 
Oblig. Komanabke jęaJL Zakł. kradL 

wfościańtóiefc 6 wpm w. 'a, 
PrżytizM kr. * t 1878 o 6 w  w. w

Miasta Krakowa 
„ Stanisławowa.

•Owkat 3« m»M 
Sapoleoador
Pófisap*ry*i , .
Kabel ra«yj«|u grefanty
teJi .» papimwwy 
i ,  , ***»» aKmiackicdi srattro
-riwin,

240 50 
136 -  
’65 -  
130 -

35 70 
92 -  
m 75 
98 50

cłaea sdają

*-« g i e ł d y  w i e d e ń i f e

dnis- 8 października 1879-

f i ej

ą awstr.

243 —
138 50

  _  i

92 80 
86 60 
92 80 
97 70 

100 50

2 - 94 -

93 75 94 75

• 4 - 95 50
95 50 97 50

8 50 20 -
24 50 36 50

5 46 5 56
5 48 6 57
9 29 9 38
9 55 9 66
1 56 i 66
24 * 26

57 60 58 20
99 -50 i. 00 50
00 25 :: 00 25

l .  SMmg p>*5Ast-w»
Jednolity dług Państwa w banknot 

ffiaj-listopad
i, i **[ty- s ie r p ie ń .........................
* '■< .nouty dłujj państwa w srebrze 

%ęzeń-iipi8e . . 
•roacteń-psidaiemik

L m ’ 2 1 54 m  250 -±  .
n 1860 po 500 złr. 5 pr
» 1800 po 100 ałr. 5 pr.

” » i%4 (* premia) po .100 zł
u A , " 13S4 „ pe 50 „i.i® zit 17 Ooi-rt fi, n , - a ■i : p° w  austr. . .
L'~ naństw. po 120z*, a »roe.

‘Awb. zwrotne 1881 5 pr.
. enta zł. rolna od podatka 4pr.

łL  O b t i g a c y e  ludenut. 5 pr. aa
Czech
BuKowiny 
Gaiiayi .
N itaiJ Aiab-śi 
Siedmiogrodu*
Węgier

8 . Afecy®.

?nttkw f ł‘> »ua! tw  zl emit. zł. 120 
1?. '̂ /:rs'i -, :ila handlu po 160 zł, 
KMwso-awrtr tow - ■ -

pjeeą tądaia

88.10
68 15

69 30 
69.40

121.25 
125.85
128.50
157.25
156.50 
27.—

144. -  
101. -  
80.60

68.25
6130

455
121.75 
12 6 .-  
129. - 
157 75
157.50 

28.—

144.25
101.50 
80.75

płacą żądają
Lwow. Ozern. kolei po 200 zł. wa. w sr. 137 — 137.60 
To w. kol. żel, państ. po 200 zł. ni. k. 264,50 265 -
Połud. kol. państw., po ?,O0 zł. w. &. 82.— 82 50 |
I, Kol. węg. gal. s. 200 zł. w srebrze 1 :1 25 111.50

5 .  L i s ty  soastfcwt*© iosowauo.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dk
(jalieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr- 100.25

Powsz. austr.zakł. kr. ziem. 5 pr, w sr. i04.—
Wal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 i. 6 pr. 96.75

w 20 L 7 pr. 97.—
■t -> n w 861.5l/» pr- 94.—

Wal. iow. kred w. a. o o 4 smet. S2.25
„ pe 5 psoci. • 91 75

„ „ pe 5 jiryjt
37 lataeh zwrotne ,

Gai. banku nipot. po 6 proct- 
Gal. zakł. kred. wiośu. b o  4 preet.
Banka narodowego po f  yroei.

104 25

92 50

91.75 92 50 | 
97.10 97 50!
99.75 1 0 0 .-  j

Gal. banku 
IM 
a*j.

to

102.75 
9 2 .-  
94.40

104.75 
86 80 
89 60

134 50 
266.20 
800 -esknunt. pa 600 zł 

ip po SftO z t  . . . -----
.«; han, ip r2., & A  j  48pr, ._, -  
J. sred. ziemski a 300 zł. — 

B&nku A&rodowê o  ̂ %\ —• —*
A  w srebrze 

Austr. lew . żeglugi par. po 500 zł. mk 688 —
u 0! Pv m Ta ° \ &lżbi«*y P»200A  mk. 173.50Koi- k mtów-Tarn. (w k)*2O0 A

knh< po ur»q\i m . oeeu .
Kol. Kar. Ludwika po ‘

108.75 
9 3 .-  
94.80 

105.25 
87.30 
90 50

134 75 
266.40 
805. ■

Węg- Tew. ziem. po'5*/f prect 101— 102 —
» „ go 5 proei 95 96.

# .  O S a l łg a o y e  z prawem pierwszeństwa (z

płacą żądaj.,
KegieTicha po 10 zł. m. k. <6 50 17.—
Losy miasta Krakowa . . . .  19.25 19 75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. ». 37.75 38 25
Palnego po 40 zł. a .  k. . . . 35.75 36 25
Pundaeya szpitala Arcyks. Kudoifa 17.50 18.—
Salina po 40 zł. m. k. • ■ 48.— 48 50
St. Geneis po 40 zł. m. k.................  40 25 41 25
Pożyązkam. Staoisławowa po80zł. wa. 25 25 25.75
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. 119 .- 20 —

50 zł 'in. k, 61.— 63. —
Waldsteina pa 30 zł. as. k. . 8 1 .-  8150
Windigciigrafc* po 20 sił. m. k. 39 — 0 50

W eissie (a* 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n, -
Berlin za 100 awrk w. p. n. ------
Frankfurt za 100 mark p. • —•— —
Hamburg za 100 m&rk w. p. a.
Londyn s» 10 ft. *»t 
Psr?^. sa 100 &*-

5.16.95 '17 25 
46.85 46 30

JKmrs złe#***

m
200 z l m. sr. 24 L-

590.—
174.50

2 2 6 4 -
241.50

Kol. Albrechta a SCO z l  5 proc. w. a.
Taw. kol. żel. Preszów-Tarndw (w «a.)

a 800 zł. 5 proe. w srebrze .
! Kol. pół. po 100 zł. kj. Je. « 
j » " «  .. PO 100 l i  W. a . . . . . .
j Kei. gul- K»r. Luń. *0f> sł, 5 pr 
i « r. » ii eau*;i
S B ,  i, id  „
•, „ n „ n ,  „ . . .
i jfeei. Lwow -Gaer.-J&g. Iii, esds. * 300 
{ si. 6 prae. #  sr*4>m a ?. 1365 
j * 1867
; t, z. Ia68
j z r. 1872
| Wgg- gai koi. a 200 rf. ;> pros. w sr.

*7. Fj®?)!.?-.
j inst. kr. dla han. i prz. pa i 00 zł. v'.a. 
i Clarego p* 40 zł. m. k.

To w. ietd- par.na Dunaju po 100 zł w.

100 zł.) 

78.50 78.75

79.50
104.75
99.50

102.75 
101. -  
100 25

84.40

r
7 6 .-
76.40

79 75 
105.—
100.50 j 
103 25 *
101.50 
100.75

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . . .  
80-frankówka . . 
Hoasyjakś imperysł 
Talar związkewy 
urebre . .

5.57.—
558.—

5.58.—
5 .6 0 .-

9.80 50 9 3 1 . -
9 .8 1 .-  9 .6 2 .-

84.60 
88 60 
80.50 
76.25 
76.70

168.— 168.50 
37.75 38 25 

103.50 104 50

Z  lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
| Telegrafowany kura wiedeński

z ..Ink 11 października 1879.
• Jednolity dług państwa w banknotach 
| n n „ w srebrze
S fientt w złoci® . . .  
j Losy pożyczki % roku i860 

ó-keye ba-ntu a«tro-węgier
! » x kredyfowege
j Londyn , 
j Srebro . . 
i Kf.poieońdos . ,
| ńutcat s«s'iirsk1 men.

100 marek niemiecfach

ił. | st.
68 30
69 40
80 oO

125 75
836 —
266 40
117 30

9 32 V,
5 58

57 90

.. m

( 6854 i —3) I k o n k u r s .
* Posada prowadziaeego księgę 

gruntową w X klasie rangi z przynależną 
p łaią przy e. k. sądzie obwodowym w Sta­
nisławowie, a w razje przeniesienia przy in ­
nym sądzie powiatowym jub obwodowym w 
Gahcyi wschodniej, jest do obsadzenia.

Daiei jest do obsadzenia posada kance­
listy dc_ prowadzenia ksiąg gruntowych, w 
X I klasie rangi z przynależną płacą przy c. 
k. sądzie powiatowym w Niouiirowie i Sa 
noku, względnie posada zwykłego kancelisty 
przy innym sądzie powiatowym lub kolegial­
nym Galicji wschodniej.

vńói'!
m

_ Ubiegający się o posadę prowadzącego 
księgę g'Uotową lub o posadę kacc-disty dla 
ksiąg gruntowych wniosą podania swe z wy­
kazem Uidolaienia w tuyśl rozp. minist. 
z dnia 10 czerwca 1855 1. 101 ds. p p. do 
prowadzenia ksiąg hipotecznych, a t.o co do 
po ady w Stanisławowie, do prezydyum c. 
a. sądu obwodowego w Stanisławowie, a co 
do posady w Niemirowie do prezydyum są- 
du krajowego we Lwowie, zaś co do posady 
w Sanoku do prezydyum sądu obwodowego 
w Przemyślu najdalej do 24 listopada 1879. 
Kandydaci wojskowi wi dle §. 5 ust z dnia 
19 kwietnia 1872 1. 60 dz. p. p. ukwalifiko-

"iM  " i 
-IM  .

wani, przy obsadzeniu posad* kancelistów ] 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych przed j 
innymi kandydatami tylko o tyle uwzględnieni j 
zostaną, o ile zarazem uzdolnienia swe do j 
prowadzenia ksiąg gruntowych wedle rozp j 
rniniet. z dnia 10 czerwca 1855 1. 101 dz. 
p. p. wykażą.

Lwów 9 października 1879.
(6803 3 - 3 )  L. 317.

O g ł o s z e n ie  k o n k u r s u .
Na opróżnioną posadę Dyrektora e. k. 

Seminaryum nauczjcieLkiego żeółkiego w 
! Krakowie ogłasza się niniejszem konkurs.

m
I I T

etatowa w kwocie rocznej 1000 zł. wynagro- 
dłsaie za Dyrekcyę w kwocie rocznej 300 zł. po­
ło w a dodatku akty walnego w kwoeierocznej 216 
zł. prawo do {.obierania dodatków pięciolet­
nich w kwocie rocznej po 200 złr. i odpo­
wiednie reltttum na pomieszkanie.

Podania o tę pos*dę zaopatrzone w po­
trzebne do ku men ta służbowe należy wnieść 
za pośrednictwem władzy przełożonej do e. 
Ir. rady szkolsej krajowej najdalej do 30go 
listopad? 1879.

Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej 
krajowej.

Lwów, 6 października 1879.



(6858 1—8) O g ło szen ie  I ic y ta c y i. L. 15896.
Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina i 

moszczu w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na czrs <. d Igo stycznia do 
końca grudnia 1880 lub też do końca grudnia 1881 lub 1882 odbędzie się w c- k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie w dniach niżej oznaczonych publiczna iieyt&eya.

Ceny wywołania rocznego czynszu są niżej wyrażone.
W adyum składać się mające wynosi. 10 pre. ceny wywołania.
Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum winne być wniesione najdalej do 2Igo 

października 1879 do godziny 2 po południu do rąk naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

Bliższe warunki Iicytacyi mogą być przejrzane w e, k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu we Lwowie i u nadzorów c. k. straży skarbowej.

1
SJ

.'śrG Oena w 
rocznego

ywofaui
czynsz

a
| Licytacja odbędzie się od I

MO CS P* ^ Okręg
dzierżawny M-S

od
mięsa

od
wina

godziny 9 tej z raaa do | 
ggiej po połudaiu w c. k. j 
powiatowej Dyrekcyi sk&r- 1 

bu we Lwowie dnia:o
-+J cp
rg i? 
Sętr, 02

złr. ct. złr. et.

l Grzęda z 9 miejsco­
wościami

» 60 50 — 22 październiki*. 1879 1

1
2 Bóbrka z 89 miejsco­

wościami
n 1768 — — — 11 |

3 Żurawno z 37 miej­
scowościami

ii 3202 — — — » 1

4 Kulików z 33 miejsco­
wościami

» 2070 — — .—. ii 0

5 Mosty wielkie z 27 
miejscowościami

M 1260 — — — n

6 Szezerzec miasto wisa — — 96 66 28 psć k iernika 1879

7 Gródek miasto z Yor- 
deibergi.em.

?? — — 492 — r>

8 Eozdół miasto » — — 100 —
”

9 Mikołajów ad Żyda-
czów 14 miejscowość.

?? — — 61 24 77 1

10 Żurawno miasto » -
__ 56 —

I
11 Jaryezów nowy miasto u — — 12 —

” I
12 Wiuniki ad L^ów  wieś r> — — 37 50 ii

13 Lubień wielki wieś n — — 6 — n

14 Janów ad Gródek mia­
steczko

v> — —■ 24 — ii

15 W eissesberg (Białogó­
ra wieś ad Gródek

n — — 6 —

16 Kiernica (Krynica) ad 
Gródek wieś

ii » — 7 — n
, ■ ............ ..............

0 . k. powiatows 
Lwów dnia 8 października 1879.

dyrekcja skarbu

(6887 1— 3) O bw t© i»*c*© m ie.
L. 2623. C. k. sąd powiatowy w Bu- 

kowsku eayni wiadomem, że celem zaspoko­
jenia pretensyi Dawida W ernera przeciwko 
Stanisławowi Dąbrowskiemu i Antoniemu Pie- 
trzyekiemu wywalczonej w kwocie 1600 zł. 
w. a z pn. i kary konwencjonalnej w kwo­
cie 200 zł. egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nr. 58 w Bukowsku położonej, przed­
miotem ksiąg gruntowych będącej, w drodse 
publicznej Iicytacyi na dniu 23go paździer­
nika 1879, jako na pierwszym na dniu 20 
listopada 1879, jako na drugim a w dniu 
18go grudnia 1879, jako aa trzecim term i­
nie, zawsze o godzinie 10 przed południem 
się odbędzie, i że realność ta, gdyby na.pierw­
szym lub drugim tcrnainfe przynajmniej za 
cenę szacunkową sprzedaną nie została, na 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko­
wej jednakże tylko natenczas i to za taką 
cenę sprzedaną zostanie, która wszystkim na 
tej realności zabezpieczonym długom wyró­
wna; na wypadek, gdyby taka cena nie mo­
gła być uzyskaną, więc do ułożenia warun­
ków mniej uciążliwych termin na dzień 18 
grudnia 1879 o godzinie 8 po południu się 
wyznacza.

Cenę wywołania stanowi wartość tej re­
alności w kwocie 9807 zł. 6 cnt. w. a.

Wadyum 10°/» w gotówce lub w pa­
pierach wartościowych, bezpieczeństwo pupi- 
larne mających.

Akt oszacowania i resztę warunków li­
cytacyjnych, wolno każdemu chęć kupienia 
mającemu w tusądowej registr&turze przej­
rzeć.

Bukowsko dnia 80 sierpnia 1879. 
(6846 1— 3) l l y k Ł

L. 1806. 0. k. sąd powiatowy w Kryni­
cy zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Aleksandra Waleatyka, że Anna Jedy­
nak wniosła przeciwko niemu pozew o za­
płacenie 135 zł. i że do przestrzegania jego 
praw kuratorem pan Teodor Mochnacki z 
Mochnaczki niżnąj zamianowany został.

Krynica 7 września 1879.
(6884 1— S) 1! d  j  k  U

L. 3800. Dnia 4go listopad*, 9go gru­
dnia 1879, i 27go styaznia 1880, o godz. 10 
rano odbędzie się w sądzie na rzecz zakładu 
kredytowego włościańskiego, celem zaspoko­

je n ia  300 zł. tr. a z pa. przymusowa sprze- 
I daż realności Franciszka Kargula pod 1. k. 
| 36 w Okocimie położonej wykazem hipotecz­
nym 36 objętej.

Cena szacunkowa 550 zł. w. a.
Wadyum 55 zł. Warunki licytacyjne,

l wyciąg hipoteczny i akt oszacowania prze­
glądnąć można w registraturze.

Brzesko dnia 22 sierpnia 1879.
(6838 1— $Pg|i®a.3®2&f©«-

L. 759. 0. k. sąd. powiatowy w Kamion­
ce str. podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności Abrahama Gla- 
sa w kwocie rusztującej 88 zł. w. a. z pn. 
z większej sumy 142 zł. w. a. przymusewa 
publiczna sprzedaż realności dłużnika Oleksy 
Harasika w Horpinie pod nr. 111 położonej, 
w tut. c. k. sądzie powiatowym w trzech te r­
minach a to: na dniu Bigo października, 
aa dniu 5 grudnia 1879, i na dnia 21 stycz­
nia 1880, każdym razem o godzinie 10 rano 
się odbędzie.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
eemeaia tudzież warunki licytacyjne przej­
rzeć możn*. w tut. c. k. sądzie powiatowym.

Z c. k. sądu powiatowego
Kamionka str. 29 maja 1879.

(8835 1—8) S d y k f c
L. 4138- 1 )-!>;•. 28 października, 2 g ru­

dnia 1879 i 20 styczuia 1880 r. o godzinie 
10 rano odbędzie s;ę w sądzie na rzecz za­
kładu kredytowego^ włościańskiego we Lwo­
wie celem zaspokojenia 800 złr. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności Augustyna 
Krakowskiego i nieobjętej masy spadkowej 
Katarzyny Krakowskiej pod Ik. 155 w Oko­
cimie położonej, wykazem hipotecznym 155 
objętej.

Cena szacunkowa 600 złr. w. a.
Wadyum 60 złr. w. a.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przeglądnąć można w re­
gistraturze.

Brzesko dnia 32 sierpnia 1879.
(68571 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10560. O. k. Sąd powiatowy miej­
sko delegowany sprzedaje w sprawie egzs- 
kucyaej Franciszki Krasowkiej i Leona Hry- 
horczuka przeciw likowi Pańczuk pto 78 zł. 
i 10 złr. w. a. realność dłużaiczą, ciała ta­
bularnego niestanowiącą pod 1. k. 24 w

P, Chlebiezynie leśnym położoną przy trzech 
I terminach licytacyjnych tj. dnia 30 paździer- 
f nika, 21 listopada i 4 grudnia 1879 każdym 
jj razem o godzinie 10 rano.
I Oensi wywoławcza wynosi 200 złr. aw.
I Zakład 20 złr. w. a,

lan e  wazunki licytacyjne, akt opisania 
|  i oszacowania, mogą być w ts. registraturze 
|  przejrzane.
I Dla nieznajomych wierzycieli adw. Dr.
| Bascha kuratorem ustanowiono.

Kołomyja dnia 26 sierpnia 1879.
1— 8) MB d  J  * "* •

L. 101. O. k. sąd 
kowcu przeprowadzi

Esriela Silberfelda, Mojżesza Wolfa Hoehsteina, 
Józefa Rzepeckiego mianuje się kuratora ad 
actum w osobie adwokata H. Komara,

O. k. Sąd powiatowy 
Bochnia 28 lipea 1879.

; (6787 8—3) M  d  y  fe t ,
L. 11630 C. k. Sąd obwodowy w Sta- 

• nisławowie zawiadamia niniejbzem nieznane- 
i go z życia i miejsca pobytu Herseha Ellen* 
I berg, iż przeciw niemu wsprawie uwolnienia 
j przekazanego na dobra tabularne Ladzkie 
| kapitału iademinisacyjnego od ciążących nań 
| ciężarów, przez kuratora nieobecnych spad-1;

powiatowy w Kra- j kobierców Józefa Krajewskiego adw. Dra 
eeleza wydobycia pre- \ Dwernickiego pozew o wykreślenie kontraktu

zawsze o 10 rano. 
400 złr. w. a. zakład

I tensyi zakładu kredytowego włościańskiego | dzierżawnego wytoczonym został i że powyż- 
l we Lwowie w kwocie 200 złr. w. a. z pn. j szy c. k sąd celem jego zastępstwa zaraia- 
| po strąceniu kwoty umorzonej 56 złr. 12 ct. |  nowsi mu kuratora w osobie adw. Dra Kwiafc- 
iw. a. przymusową sprzedaż realności pod j kowskiego z z&stępstem adw. Dr. Szcparowicza 

64/24 w Budzyniu a względnie w rolach I wzywając go zarazem aby albo temuż kura- 
[ miejskich Krakowieckich położonej, dłużnika f torowi mającemu w 90 dniach wnieść wj e-  
| Hrynka Pony własnej, ciała tabularnego nie j go imieniu obronę swoją informację udzielił 
|mającej w dniu 24 października, 24 hstopa-1albo sądowi innego umocowanego 

i 28 grudnia 1879 
Oena wywołania 

40 złr. w. a.
Besstę warunków i akt opisania można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
O. k. sąd powiatowy 

Krakowiee 14 stycznia 1879.
(6847 1— 3) ,,€&bwf.0» s« :g « n ie .

L. 8397. C. k. sąd powiatowy w Ba­
wię podaje do wiadomości, że dnia 27 paź­
dziernika 1879, dnia 10 listopada 1879, i 
dnia 24 listopada 1819 zawsze o godz. 11 
rsno, sprzedaną zostanie w sądzie tutejszym 
realność włościańska na 400 złr. w. a. oce­
niona w Kamionce wołoskiej Lipnik pod 1. 
kons. 115,'subrep. 196 położona, ciała tabu­
larnego niestaaowiąca własna, nieobjętej masy 
Izraela Gloka w drodze publicznej licytacji 
celem ściągdenia pretensyi c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 187 złr. 51 ct. w. a. Chęć kupienia ma- 

zechce przejrzeć warunki licytacyjne w 
sądzie tutejszym, a o stanie zaległych poda­
tków wiadomość zasiągaąć w tutejszym c, k. 
urzędzie podatkowym.

Kawa dnia 18 września 1879.
(6873 i — 3)

L. 3940. Ze strony c. k. sądu powiat, 
w Zbarażu podaje się do wiadomości iż w 
dniach 16 października, 17 listopada, 17 gru- 

. 1879 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności ar. 19 w Zabarażu starym 
Wojciecha i Łucyj Pachołków własnej, ciała 
tabularnego niestenowiąeej w celu ściągnie ńa 
kwoty 72 zł. i 24 zł. z pn. na rzecz Efraima 
Beiss. Na 1 i 2 terminie realność ta tylko 
za łub wyżej ceny szacunkowej, na 3cim 
terrainie zaś także niżej ceny szaeu:

Oena szacunkowa wynosi 205 złr. Wa­
dyum 20 złr. 50 ct.

Akt zastawniczego opisania i oszacowa-1 wystawionego 
aia przejrzeć można w tusądowej registra­
turze.

Zbaraż dnia 12 września 1879.
(6838) O g ł o s z e n i e .

L. 15800. O. k. Sąd powiatowy miej. 
d. w Przemyślu oznajmia, że dochodzenia ce­
lem nałożenia księgi hipotecznej dla gmi^y 
katastralnej Siedliska na miejscu w Siedliskach 
dnia 27 października 1879 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Przemyśl 8 października 1879.
(6855) © g lo sase is i® .

L. 1256. Dochodzenia miejscowe w ce­
lu założenia księgi gruntowej w gminie ka­
tastralnej Dawidów powiatu sądowego Win­
nickiego rozpoczną sie dnia, 20 października 
1879.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna.

Lwów daia 8 października 1879.
(6797 3—3) E d y k t .

L, 2565. O. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
li celem wydobycia sumy 650 złr. m. k. 
czyli 6v;2 złr. 50 et. w. a. % 5 pre. odset­
kami od 1 marca 1865 plyuęsyrai, tudzież 
Kosztami sądowymi i egzekucyjnymi przepro­
wadzoną zostanie sprzedaż przymusowa w 
drodze Iicytacyi realności pod 1. k 584 w 
Bochni położonej Stanisława Krzywacsski wła­
snej w terminach dnia 20 października 1879 
i 24 listopada 1879 jednak tylko za łub po­
wyżej ceny szacunkowej 4052 złr. 60 ct.
Wrazie niesprzedania odh dzie się przy 
drugim terminie ułożenie ułatwiających wa­
runków.

Wadyum wynosi 405 złr.
Besztę warunków przejrzeć można w 

sądzie.
Dla wierzycieli, którycaby zawiadomie­

nie na czas doręczone®, być aie mogło, lub 
którzyby prawa hipoteczne na realności sprze­
dać się mającej po 20 sierpnia 1875 nalegll, 
wreszcie dla następujących wierzycieli hipo­
tecznych z miejsca pobytu niewiadomych, 
których się edyktami zawiadamia t. j. Hir- 
scha Hollendra, Heleny Plewińskiej, masy 
spadkowej Fr. Piniego, Jana Bradengayera,

zastę
wskazał, ile inaczej skutki z tąd wyniknąć 
mogące sobie samemu przypisać m usiałby/ 

Stanisławów 13 września 1879.
(6802 3—3)

L. 6159. Celem zabezpieczenia dostawy 
sukna i innych materyiłów na ubiory służ­
bowe dla sług c. k. sądów należących do 
okręgu e. k. wyższego sądu krajowego we 
Lwowie ssa rok 1880/1881 odbędzie się w 
sali tego sądu wyższego dnia 27 październi­
ka 1879 o godzinie 12 w południe licytacja 
za pomocą ofert pisemnych.

Byczałtowa cena fiskalna wynosi 4596 
złr. 91 ct.

O jakości i ilości m&teryałów, o pojedyń- 
czych cenach fiskalnych, warunkach licyta­
cyjnych i dotyczących wzorach zasięgnąć 
można każdego dnia przed terminem wyż 
oznaczonym w czasie godzin urzędowych w 
biurzs prezydyalmem wyższego sądu krajo­
wego, gdzie też oferty zaopatrzone w wadyum 
5/100 ceny fiskalnej wynoszące z dokładńem 
wyrażeniem cen. nietyiko cyframi, ale też 
literami, w ozsaesoRym terminie wniesie®* 
być m ają; pizyezem się wyraźnie zastrzega, 
iż oferty w których cena nie w pewnej su­
mie lob w 1 procentach od ceny fiskalnej 
opuścić mających oznaczona będzie, lecz 
tylko w ogóis niższa o jskiś pracont od ja ­
kiejkolwiek przez innego oferenta wnieść się 
mającej ceny oferowaną by została, tak jak 
też oferty spóźnione iub aieułcżone wedle 
przepisów uwzględnionemi nie będą.
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego 

Lwów dnia 6 października 1879.
(6742 3 - 8) JE 4  y  St t»

L. 8827. G. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Złoczowie wzywa każdego po­
siadacza wekslu de dato Tarnopol 1 lipca 
1856 na 380 złr. opiewającego, dwa miesią­
ce od dnia wystawienia płatnego, przez 
Ignacego Wiśniewskiego na własny przekaz 

przez Władysława Sydoaa 2 
im. Kosowskiego i Annę Kosowską solidar­
nie do zapłaty przyjętego, by w ciąga 45 
dni od 3go ogłoszenia obecnego edyktu, 
weksel ten tutejszemu sądowi przedłożył, 
gdyż inaczej takowy amortyzowany zostanie.

Złoczów dnia 27 września 1879.
(6680 3— 3) E  4  y  k  t .

L. 1879. C. k. Sąd powiatowy w No­
wym targu zawiadamia z miejsca pobytu Ma- 
rysnnę Pramik że dnia lOkwietnia 1853 ro­
ku zmarł w Bakiciaaeh jej mąż Stanisław 
Pramik a zarazem wzywa ją  aby w przecią­
gu roku zgłosiła się do sądu i deklarację do 
przyjęcia spadku po jej mężu Stanisławie 
Pramiku wniosła w przeciwnym bowiem ra­
zi# pertraktacja spadku po Stanisławie Pra- 
iniisu tylko z deklarowanymi spadkobiercami 
i z kuratorem Ula niej w osobie Jana Pra- 
mika ustanowionym przeprowadzoną zostanie.

Nowytarg d«i& 2© marca 1879.
(6798 3—3) E  d  j  k  «.

L. 51.91. C. k. sąd powiatowy w Miel­
nicy wiadomo czyni, że w roku 1849 M aryi 
z Balickich Igo ślubu Natresowana 2go Moł- 
dawan w Paniowca*h bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia zmarła.

Ponieważ miejsce pobytu Anny Bazy- 
iucsfei sądowi wiadome nie jest, wzywa się 
ją, aby w przeciągu roku od daty niniejszego 
edyktu w tutejszym sądzie zgłosiła i dekla­
rację  do spadku oddała, i&aczej postępowa­
nie spadkowe po Maryi Mełdawan, z oświad­
czony nu spadkobiercami i z Iwanem Hreho- 
ryszynem dlań ustanowionym kuratorem prze­
prowadzone zostanie.

Mielnica 30 sierpnia 1879.
(6799 8- 8) m  d  j  & i .

L. 2891. O. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia z miejsca i życia niewia­
domego Tomasza Orydeckiego z Konieczko- 
wy, iż w sprawie zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw niemu pto 133 złr. 36 
ct. w. a. z pn. ustanowiono kuratorem Józefa 
Siute, któremu rezolucję z 14 maja 1879 L 
20.13 doręcza.

Zawiadamia się o tern Tomasza Orydec- 
kiego z wezwaniem, aby o miejscu swego 
pobytu dał znać tutejszemu sądowi, gdyż 
stąd złe skutki wyniknąć mogące sam sobie 
przypisać będzie zmuszony.

Strzyżów 4 września 1879.



(6820 2— 8) E  d  y  k  t«
L. 3870. W dniach 2-3 paź dzieraika, 

21 listopada i 22 grudnia. 1879 każdym ra-1 
zem o 10 godzinie przed południem odbę- f 
dzie się w sądzie tutejszym iieytaeya real-1 
ttości Uka Korola Dyczm własnej, pod 1. k. f 
17 w Kr ichowicaeh, powiatu sądowego Roż- f 
niatowskiego położonej, nieintabulowanej ee- 5 
lem zaspokojenia sumy 29 złr. w. a. z p. n. j 
na rzeez Szojły Km dm ann. jj

Cena wywołania 249 złr. |
Wadyum 10 pre. |
Reszta warunków w registraturze jest] 

do przejrzenia.
0 . k. Sąd powiatowy jj

Rożniatów 22 września 1879. g
(6819 2— 3) E  d  y  k  t .  1

L. 9615. 0. k. sąd powiatowy w Ko- i 
sowio podaje do powszeznej wiadomości, że f  
dnia 17 października, 19 listopada i 19 gru-1 
dnia 1879 zawsze o godz. 10 rano odbędzie | 
się w tut. sądzie w celu zaspokojenia pre- j 
tsnsyi Majera Kramera w kwocie 80 złr. % ] 
zpn. publiczna przymusowa sprzedaż r®al- j 
ności pod 1. 157 w Jaworowi© położonej, ] 
Wasyla Kopczuka własnej, która na d wóch. |  
pierwszych terminach tylko za cenę szaeua- : 
kową lub wyżej tejże, s&a terminie zaś trze- j 
cim i niżej Ukowej sprzedaną zostanie.

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 40 złr. w. a.

2. Wadyum wynosi 4 złr. j  
Akt opisania i oszacowania, tudzież

reszta warunków licytacyjnych przejrzane 
być mogą w tut. sądowej registraturze. ;

0. k, Sąd powiatowy 
Kostów dnia 28 lipca 1879.

(6818 2— 3) L- 5800.
O b w i t - s z c z e n ie  l i c y t a c y f .
C. k. powiatowy w Brzwzauach po- j 

daje do wiadomości, że w ctlu zaspokojenia : 
kwoty 127 j,jr 87 ct a_ w. zpn. R fce We- 
leduiger od Lipy i Sary Hmd-s n -leżącej się j 
odbędzie w tutejszy m sądzi' w dniach \ 
^  Paździeruika, 19 li*tepada 1 28 grudnia ( 
1879 o godzinie 10 przed południem p u b h -) 
czwa przymusowa sprzedaż realności pod lk. \ 

|  w Brzeżanach na Adamówce położonej, | 
ciała tabularnego mestanowiącej, dłużników ' 
W  1 Sary Hindes własnej, z tern, iż ta- j 
sowa przy pierwszym i drugim terminie tyl- 

7 żt'J lub za w uę szacunkową 316 złr. 
t>2 ct. a. w. przy trzecim zaś niżej takowej \ 
sprzedaną zostanie a każdy chęć kupienia 
» W y .w a d y u m  w kwocie 31 złr. 66 ct. 
przed licytaeyą złożyć winien.

Basztę warunków licytacyjnych, tudzitó  
protokoły opisania i oszacowania m ożna; 
przejrzeć w tusądowej registraturze, podatki j 
zaś i inne ciężary w m iejscowym  urzędzie t 
podatkowym.

Brzeżany dnia 31 lipca 1879.
(6822 2—3) ,ti%w!<sswse$f®*iie.

L. 2608 Celem zaspokojenia resztują- 
cei wierzytelności Nufima Rottenberga w 
kwocie 16 zł. w. a. rozpisuje sąd egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. k. 83 w U- 
strzykach dolnych położonej dłużników Jana 
i Katarzyny Baranów własnej, w dniu S2go 
października, w dniu 19 listopada, 1879 i w 
dniu 17 grudnia 1879 zawsze o godzinie 10 
rano tutaj w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mająca.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa, realność na kwotę 48 zł. wypro­
wadzona, zakład wynosi 4 zł. 80 et. w. a, 

Warunki licytacyjne, akt opisania i 0- 
szacowania reczosej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
U strzyki 21 w rześnia 1879.

(6823 2—3) L. 36463.
O g ł o s z e n i e  h o n k u r s n .

Celem nadania stypendjów  z fundacyi 
pod nazwą „U stanow ienie stypenpyjne Jana 
T ow arniekiegj,“ ogłasza się n iniejszem  kon­
kurs.

Stypendya te przeznaczone są w czę­
ści dla krewnych im ienników  ś. p. fundato­
ra, w części zaś dU innych ubogich uczniów  
krajowych szkół publicznych a w szczegól­
ności dla synów ubogich mieszczan miasta 
Rzeszowa, lub też n iższych  urzędników pu­
blicznych, krajowców którzy przynajmniej 
przez pięć l*t pełaili służbę w b. obwodzie 
Rzeszowskim , a na reszcie dla synów ubo- 
§ lcj) urzędników prywatnych, z zachowaniem  
atoli pierwszeństwa co do dw óch stypendyów  
dla synów lub dalszych potomków kurato­
rów fundacyi.

Każde stypendyum  dla krewnych lub 
imienników w ynosić będzie rocznie 150, 200 
lub 300 z |., każde zaś inne 120, 150 lub 200 
zł. w. a. rocznie, a to stosow nie do okolicz­
ności, czyli obdarzony niern uczęszcza do 
szkół początkowych, średnich lub wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczo­
nych stypendyów, winni wnieść podania 
swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego na;dalej do 15 listo.- 
padł r. b. i załączyć metrykę chrztu, lub 
urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne i po­
świadczenie od właściwej Zwierzchności 
miejscowej, że ani kandydat, ani jego rodzi­
ce nie posiadają takiego majątku, któryby 
wystarczał na przyzwoite utrzymanie k 
aata w szkołach.

Nadto winni, ubiegający się o stypen- • 
dya przeznaczone dla krewnych, udowodnić 
swoje pokrewieństwo z fundatorem ś. p. Dr j 
Janem Towarnieksm, byłem fizykiem obwo- ' 
dswym Rzeszowskim, a to za pomocą 
metryk, albo przynajmiej *a pomocą wy­
danego przez czterech wiarygodnych mężów 
piśmiennego i należycie legalizowanego po­
świadczenia tej treści: iż kandydata o sty- 
peadyum, jako krewnego ś. p. fundatora 
znają i uważają.

' Oi nakoni.se, którzy według tego co 
wyżej powiedzisso. mniemają mieć pierw­
szeństwo do reszty stypedyów, winni doty­
czące własności swoje wiarygodnie udownió.

Stypendyści powyższej fundacji, którzy 
pokończyli nauki w szkołach w kraiu ist­
niejących, zss-trzymać mogą stypendya jeszcze 
przez półtora roku, jeżeli składają ścisłe e- 
gzamina dla uzyskania stopnia akademickie­
go, lub też przez dwa lata, jeżeli dla wyż­
szego wykształcenia udają się za granicę.

2 Wydziału krajowego 
Królestwa Galicy! i Lodomeryi wraz z W. Ks.

Krakowskiem
we Lwowie dnia 6 października 1879.

(6817 2—3; ®  *  I  *  *•
L. 9535- O. k. sąd powiatowy miej. de- 

leg. w Stanisławowie, wiadomo czyni Deo- 
datowi Mikołajowieżowi z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu, że Towarzystwa wzaj. 
ubezpieczeń w Krakowie, w sprawie drobiaz­
gowej tegoż przeciw niemu o zapłacenie 
43 złr. ustanowiono dlsń kuratora w osobie 
ad w. kraj. dr. Szeparowicza z substytucją 
ad w. dr. B*rdaf,ha, że w tej sprawie wyzna­
czono rówu- c*eśnie t©rmiii na 10 listopada 
1879 o tr dz. S po południu.

Bęizie więc rzeczą Deodita Mikołajo- 
wicza do tego terminu kuratorowi rzeczone­
mu lub zastępcy swemu udzielić potrzebnych 
informacyj, lub też samemu na takowym sta­
nąć i na rzecz skutki ustawowe w razie za­
niedbania powyższego poleeeaia sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Stanisławów 4 lipca 1819.
(6812 2—3) O b w i« * * « * e n ie .

L 5429. 0. k. sąd obwodowy w Rze­
szowie niniejszym wiadomo czy oi, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności u przy w. banku 
akcyjnego hipotecznego we Lwowie dwóch 
rat półrocznych w kwocie po 340 złr 20 
ct. w. a. i reszty kapitała 4773 złr. 19 ct. 
rozpisuje się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 47/149 w Rzeszowie położonej ut. 
dom. 2 pag- 47 n. 13 et. 15 haer. i dom.
6 pag. 187 n. 16 haer. do Saula i Bruche 
L id u  należącej w tut. c. k. sądzie w jednym 
terminie t. j. 5 listopada 1879 o godzinie 
10ej rano sie przeprowadzi pod następujące­
mu warunkami:

1) Licytacja ta odbędzie się na wyzna­
czonym terminie z tą uwagą, iż realność 
sprzedać się mająca nawet niżej ceny szacun­
kowej Z3 jakakolwiek bądź canę sprzedaną 
będzie, •

2) Cenę wywołania stanowi wartość lej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
P o ję t a  w sumie 12143 złr.

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk komisji 
'cycacyjnej jako wadyum 5 proc. ceny wy-

bądź w gotowiźaie bądź w książecz- 
aen gal. kaSy oszczędności, bądź w gal.

0 tgacyach indemniz&cyjjoyeS lub też w obli­
gacjach długu państwa, albo też w listach 
zas w ^ y e h  gai. towarzystwa kred. ziemskie­
go’ ° 1 uPrzJ wił- akcyjnego banku hipotecz­
nego lub c. k. u przy minowanego banku naro­
dowego w Wiedniu

Dbbgacye, listy zastawne i listy hipo­
teczne obliczone będą według kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim, przed licytaeyą nu­
merze urzędowej „Gazety lwowskiej".

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane
1 w e,łożycie sądowym złożone, a o ile w
go o w in ie  było złożone w cenę kupna
wliczonem zostanie, zaś w*dya innych liey-
ttjących po zakończeniu licytacyi będą im 

zwroeone.
' Reszta warunków licytacyjnych może 

bye przejrzaną w tut sąd. archiwum.
. rozP’8an;u tej licytacyi zawiadamia 

się strony interesowane.
o 26 września 1879.(6824 2— 3) L_ 39503.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
. . . nadania stypendyum % fundacyi 
imienia Antoniego Rogala, Zawadzkiego, o

konkors ‘̂ X‘ w*a* ° i łaMa si? ni»i(|j8®em
Ubiegać się mogą o takowe ubodzy 

uczniowie szkół publicznych, synowie pry­
watnych oficjalistów tutejszo-krajowych.

oynowie członków krajowego towarzy- 
s wa'Wzajemnej pomocy oficjalistów prywa-

.y ’ 8 P®®tędzy tymi znowu sieroty mają 
pierwszeństwo przed innymi.

rawo nadawahia stjpependyów z tej 
fundacyi służy Radzie nadzorczej krajowego
pry^atoyd^  wzaj emaeJ pomocy ofieyalistów

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego n a , 
nauaę uczęszczają, do Wydziału krajowego 1 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć j 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie

świadectwo szkolne, tudzież dowody, że są ; my wekslowej w kwocie 200 złr. w. a. z 
synami ofieyalistów prywatnych, a w zględn ie  j p*. w trzech terminach licytacyjnych miano- 
ezłoaków krajowego towarzystwa wzajemnej I wicie dnia 28 października ^1879, dnia 20 
pomocy oficjalistów prywatnych. i listopada 1879 i dnia 17 grudnia 1879 kai-

L Wydziału krajowego I dym razem o godzinie 10 przed południem.
Królestwa Galicji 1 Lodomeryi i Wiel Ks. |  Cena szacunkowa i wywoławcza wyno- 

Krakcwekiego * si 2750 złr. wadyum zaś 275 złr.
we Lwowie dnia 6 października 1879.6 

(6816 2—3) K  d y k t .  L. 9631.
Sąd miejsko -delegowany w Rzeszowie ogłasza, 
iż w dniach 18 listopada, 19 grudnia 1879 i 
20 stycznia 1880, o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w sądzie tutejszym przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 50 
wyk. hip. 276 w Staromieśeiu położonej 
dłużnika Jana Wietehego własnej na rzecz 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie­
go pto 1162 złr. w. a. z pn. w pierwszych 
dwóch terminach za cenę szacunkową 3000 
złr. zaś w trzecim term inie poniżej ceny 
wywołania jednakże nie niżej jak za 2600 
złr. w. a.

Wadyum wynosi 300 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyi ekstrakt ta­

bularny mogą być w tutejszej registraturze 
przejrzane.

Rzeszów 30 sierpnia 1879.
(6731 2—3) I d f  k  t .

L. 2688. Zawiadamia się niniejszem 
Rachelę Wilner, że Lwowski zakład kredy­
towy w.ościański wytoczył przeciwko niej 
pozew o zapłacenie sumy 131 złr 49 et. z 
pn. i że dla niej z powodu niewiadomego 
i?j miejsca pobytu ustanowiono do tego spo­
ru kuratora w osobie Ghaima W olfa  Burbu- 
sz4 » Glinian. Jest więc rzeczą pozwanej 
R».-h-li Wilner ternu kuratorowi dostarczyć 
środków obrony, lub jc-żeli w tym sporze 
przez innego zastępcę bronioną być chce, 
ma tego zastępcę sądowi wymienić. T*rmin 
rozprawy naznaczony jest na dzień 26 listo­
pada 1879 na 10 godzinę przed południem.

0 . k. S ąl powiatowy 
Gliniany dnia 27 sierpnia 1879.

(6845 1— 3) « £ < * * &  *.
L. 3761. 0. k. sąd powiatowy w Kra- 

kowen ogłasza, ż* na zaspokoję lie pretensyi 
e. k. uprz. za ładu kredyt, włość, we Lwo­
wie w kwocie 200 złr. w. a. z pn. pi zapro­
wadzi przymusową sprzedaż realności Maksy­
ma Jawdyka pod a. k. 69 w Drohomyśiu 
położonej, aiestanowiącej ciała tabularnego, 
w daiu 24 października, 24 listopada. 24 
grudnia 1879 w zabudowaniu sądowem zaw­
sze o 10 raao.

Oena wywołania 500 złr. w. a.
Wadyum 50 złr. w. a.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

można w sądzie prząjrzeć.
0 . k. sąd powiatowy 

Krakowiec 10 września 1879.
(6841 1—3) KS di y  k  t .

L. 4733. 0. k. sąd powiatowy w Żyw­
cu ogłasza, iż celem wydobycia pretensji 
Adolfa Weiasuba z Siemienia w kwocie 13 
złr, 75 ct. w. a. z pn. odbędzie się w dniu 
22 października, 21 listopada i 19 grudnia 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano w

Resztę warnnków licytacyjnych tudzież 
wykaz hipoteczny i akt oszacowania te jre  l- 
ności przejrzeć można w tutejszo-sądowej re­
gistraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Niepołsmice dnia 18 lipca 1879.

(6839 1—3) O I»w lesi*c*eB iie .
L. 3036. 0. k. Sąd powiatowy w Ra­

wie ruskiej podaje do powszechnej wiado­
mości, że wskutek odezwy c. k, sądu krajo­
wego we Lwowie z 24 maja 1879 1. 24071 
celem ściągaienia preiensyi c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego banku hipotecznego we Lwo­
wie w kwocie 1648 złr. 79 ct. a. w. z 7 pr. 
od dnia 23 maja 1877, kosztów sądowych w 
kwocie 22 złr. 82 ct. i 20 złr. 18 ct. w. a. 
rozpisał przymusową publiczną licytacyę re­
alności miejskiej w Rawie ruskiej pod 
i. d. 88 starą/66 nową położonej, dłuż­
ników Abrahama i Majera Ehrm an własnej 
w o. k. sądzie powiatowym w dwóch term i­
nach, a to: na 30 października i na 17 li­
stopada 1879, zawsze o godzininie 11 rano 
na kJÓrych terminach re&iaeść w mowie bę­
dąca, tyiko za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Genę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 4000 złr. w. a.

Wadyum wynosi kwotę 400 złr. w. a. 
w gotówce lub papierach pupilarne bezpie- 
ezoństwo dających.

Wyc ąg hipoteczny, bliższe warunki li­
cytacyjne można przeglądnąć w tutejszej re- 
gistramrze a zaległość podatków w c. k. u- 
rzędzte podatkowym.

O uchwale niniejszej zawiadamia się 
także tych wierzycieli, którzyby po dniu 25 
marca 1879 jako dniu wystawionego wyka­
zu hipotecznego prawo hipoteki na rzeczo­
nej realni ś.ii uzyskali na ręce p. Pawła 
Górski notaryu*za w Rawie.

Rawa 18 sierpnia 1879.
(6840 1—3) m  d  y  & fc,

L. 4530. O k. Sąd powiatowy w Ży­
wcu ogłasza, iż celem wydobycia wie­
rzytelności Dominika Drożdzita w kwo- 
ci 50 złr. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż real­
ności w Międzybrodziu żywieckim pod 1. k.
9 położonej ciało hipoteczne stanowiącej 
i leżącej masy spadkowej ś. p. Jana Wawo- 
ka własnością będącej w trzech terminach 
dnia 22 października, dnia 21 listopada, dn. 
19 grudnia 1879 każdym razem o godzinie
10 rano i że na trzecim terminie realność 
ta nawet poniżej ceny szacunkowej sprzeda­
ną będzie.

Coca wywołania 360 złr.
Wadyum 36 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg

i  L i t  A»r.n/.ATnftniB yiri/Olt*lT»llltutejszym sądzie publiczna sp rzedaż  realności hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
pod nr. k. 160 w Pewli wielkiej położonej, można w tutejszej registraturze. 
ciała hipotecznego aiestanowiącej, dłużnika 0. k. Sąd powiatowy
Józefa M&ciejnego własnej. ” Żywiec dnia 22 września 1879.

Cena wywołania wynosi 160 złr. a e (6848 1—8) E  i  y  k  Ł
wadyum 16 złr. |  L. 6577. Ges. król. Sąd powiatowy w

Warunki licytacyjne i protokoły zastaw-1 Szczercu uwiadamia, ze celem zaspokojenia
niczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tatejszosądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Żywiec dnia 24 września 1879.

(6843 1— 3) 35 «j. y  k  4.
L. 100. 0. k. sąd powiatowy w Kra

.sum y 203 złr. 93 et. z pn. przez c. k. uprz. 
j galic. zakład kredytowy włościański przeciw 
[Michałowi Asdruchowi i Pankowi Panczy- 
' szyn wywalczonej przedsięweźmie w tusądo- 
| wej kancelaryi w daiach 20 października 21 
! listopada i 24 grudnia 1879 każdokrotnia o

KOWCll przeprowadzi celem wydobycia pre-1  godzinie 10 przed południem przymusową1 ... ■  - TV.'. _ 1-1 /4 tl r«T TT 1 rt An ..1 J|l»
tensyi zakładu kredyt, włość, we Lwowie w 
resztująeej kwocie 222 złr. 92 ct. w. a. z pn. 
przymusową sprzed>i realności pod 1. k. 35 
w Drohomyśiu p'łoż-mej, do dłużuiczej ma*y 
leżącej po Pai*aehu Grohmanie n*

przetargową sprzedaż połowy realności d łu ­
żnika Michała Panczyszyn własnej pod 1.48/39 
w Lubianie w Storostwia Lwowskiem poło- 

I żonej ciała tabularnego niestanowiąeej.
Cenę wywołania stanowi wartość przy 

piała "tab  ularnego ~ ~n i e" * mającej w dniu 24 ] udzielenia pożyczki przyjęta 500 złr. 
października, 24 listopada, 23 grudnia 1879 | Zakład wynosi 50 zir.
w sądowym budynku zawsze o 10 rano. |  Na pierwszych dwóch terminach sprze-

Cena wywołania 500 złr. w. a. zakład d*ż tęi poł .wy realności nastąpi nie niżej 
50 żłr. w. a. ' {ceny wywołania przy trzecim terminie tak-

Resztę warunków tudzież akt opisania |  ze poniżej jednakowoż tylko za taką cenę, 
można w registraturze przejrzeć. |  która wyrówna wszystkim wierzytelnościom

Krakowiec 14 stycznia 1879. - na tej połowie realności zabezpieczonym a
(6856 1— 3) K o n k u r s .  L. 18110, ]gdfby  takowej nienzyskano ustanawia się do 

Z powodu kombinowania służby poczt*- {ułożenia warunków ułatwiających term in na 
wej i telegraficznej rozpisuje się konkurs na 124 grudnia 1879 o godzinie 3 po południu, 
jedną ewentnałnie więcej posad asystentów |  Resztę warunków licytacyjnych i pro-
pocztowych w Xltej klasie rangi z obowiązkiem ytokół opisania przejrzeć można w tusądowej
złożenia kaueyi w kwocie 400 złr. _ 1 registraturze.

Podania należy wnieść w przeciągu j Szczerząc 30 sierpnia 1.879 
czterech tygodni do c. k. dyrekcji poczt we { (6W36 1— 3) E  d  y  k  t ,
Lwowie. U 4139. Dnia 28 października 2 gru-

Kompetenci o te posady mają prócz |  d:4ia 1879 i 20 stycznia 1880 r. o godz. 10 
innych dla posad asystentów pocztowych ] rano odbędzie się w sądzie na rzecz zakła- 
przepisinych wymogów wykazać się ze zło- , du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
żonego z dobrym postępem popisu przepisu-1 celem zaspokojenia 500 złr. w. a. z p n  
nego dla urzędników telegraficznych. |  przymusowa sprzedaż realności Kunegundy

Lwów dnia 10 października 1879. y Paciak lk. 98 w Okocimie położonej wvka- 
(6851 1—3) l i  4  y  & t® , zem hipotecznym 98 objętej.

L. 2796. O. k. sąd powiatowy w Niepoło- |  Cena szacunkowa 1000 złr. w a
micach przeprowadzi przymusową sprzedaż |  Wadyum. 100 złr.
realności pod nr. k. 277 w Niepołomicach 5 _ Warunki licytacyjne i wyciąg hipotecz-
położonąj według wykazu hi pot. i. 277 tyła- ny i akt oszacowania przeglądnąć można w
śneść tabularną Jędrzeja Malarza stano wiącej, ; registraturze. 
na zaspokojenie Berlowi Schullehrerowi su- Brzesko dnia 22 sierpnia 1879



W IM # €«© M A(6*85 2— 3) E  d  y  k  t .  O tem zawiadamia się proszący c. k.
L. 5532. 0. k. Sąd powiatowy m, del uprz. gal. ake. bank hipoteczny, i Wincea- . . .

S. II. dla okolicy miasta Lwowa czyni wia- tego Żaaka, tudzież nastem -jjacych wierzycie-1 d°jrzał.e 1 słodkie w 5 kil. koszykach świeżo % pma 
" - ■ ■ - - - i; u: . . „ i !, " 0 " ' napełnianych, rozsyła po 1 zł. 50 ct. od koszyka do

11 k l l ^ e c p y c h :  , , każdej stacji poosiowej frm eo .
1 . u. k. urząd podatkowy we Lwowie.
2. Stanisława Kuty

domo, iż celem zaspokojenia sumy 6663 zł. 
4 ct. w. a. z procentami po 7% od dsia 28 
marca 1878 i kosztami egzckueyjaemi 30 zł.

w. a. pzrzymusowa sprzedaż realności30
Markusa i Czip 
sieniu pad 1. 92 
nej łieytacyi na 
dniu 12 grudnia

Neufeldów wł-isncj, w Zaie- 
położoaej, w drodze publicz- 
daiu 13 li,-.topad& 1879, w 
1879 i w dniu 16 stycznia 

10 rano w

tyńsVe -.o-
g«lh\ 5n i  hi;

“Oli ■•■ar j i ; .

8. 0 . k uprz. 
treany we L w o w k .

Ł  C. k. Pro ku......orjo
Skarbu w oj s k owego.

5. 0. k. Prokuratoryę Bkaiou urno 
1880 każdym rasem o godzinie 10 rano w Wysokiego Ss.arfcu.
tut. sądzie przedsięwzięta zostanie. 6 . Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie. Oelem  w y d z ie rż a w ie n ia  --T^z^słu

Cena wywołania jest 24500 złr. w. a. 7. Zaś wszystkich tych wierzycieli, 1 g ^ g o  gm inie m iasta Gródka"‘p raw a i 
Wadyum 2450 zł. którzy po dniu 4 sierpnia 1879, jako daiu j J . ,  ® P „ , ,, . . . .L  . . j
Bliższe warunki przejrzeć można w t u t . ' wydania ekstraktu tabularnego prawo zasta- i wodKl l piw a W mieście 1 <

sądowej registraturze. |w u  na tej realności nabyli, jakoteż tych któ- j na przedm ieściach n a  czas od 1 s ty c z -1
O czem się Markusa Schreibera z ży- : rymby niniejsza uchwala licytacyjna lub też j n ia  1880, do ostatniego g rudnia 1882 i

eia i pobytu niewiadomego i wszystkich \ późniejsza doręczoną byś nie mogła p rzez! odbędzie sie w  tu te jszy m  urzędzie
tych wierzycieli hipotecznych, którymby u- kuratora adw Dra Małego, z substytucją j g m £ ny m  publiczna, licy tac ja  n a  dniu-i
chwała ta doręczoną byc me mogła tudziez i ad w. Dra Jozefa Smoiki i przez edykta. 9  ,. , ' 10P,ft .
tych, którzyby natenczas do tabuli weszli do !| Lwów dnia 13 trześnia 1879. 4 listopada 1879, w  r» z ie  n ieo s iag n ie -
rąk ustanowionego kuratora Wgo Dra Baa- ‘ a _ 8i  j m a  . pomyślnego- re z u lta tu , powtórzy .

E d w a r d  M U tin g e r  
właściciel winnic w  W e rs e h e tz  (w Bauaeie.)

'(6801 3 -3 )

(6789 3—1681

Ogłoszenie licytacji

bege zawiadamia.
Lwów dnia 15 czeiwca 1879.

(6771 2—3) 3  I  f  1  t .
L. 4677. O. k. Sąd powiatowy w Miel­

nicy wzywa z miejsca pobytu niewiadomych 
Aleksandra Ogonowskiego i Aanę Ogonow­
ską, ażeby się do spadku Feliksa Ogonow­
skiego w daiu 16 stycznia 1878 w Mieha- 
lówce z pozostawieniem kodycylarnego ostat­
niej woli rozporządzenia z 29 maja 1845 i z 
1 sierpnia 1865 zmarłego w przeciągu jednego 
roku w tutejszym sądzie zgłosili, gdyż inaczej 
ta rozprawa z resztą spadkobierców i z kura­
torem Janem Urbanowskim dla nich usta-

( Kuratora ad w. Dra 
lad  w. Dra Józefa Smolki i przez edyj 

Lwów dnia 13 trześnia 1879.

( (6781 3 3) t i g « - * s i i © s i f e   ̂ t ; s ię  ta k o w a  n a  d n iu  12 lis to p a d a  1879,
Ł. 12501. Ogłasza się nmiejszem że ; a  g d y b y  i ten  te rm in  n iep o m y śln ie  w y - i i 

i przymusowa sprzedaz połow* */,. części r e - • . / . . , 1 J , . .;A 1 f
: alnóści 1. 82 na Łanach w Stryju położonej, I P ao1’ P o w tó rzy  s ię  ta k o w a  n a  dam  19 j 
Henryk?, Manga własnej, celem zaspokojenia lis to p a d a  1879. k ażd y m  ra z e m  od go- { 
należytości Karoliny Maiymowicz w kwocie j d ż in y  9 p rz e d  p o łu d n iem , aż do g o - ' | 
564 zł. w. a. w jednym terminie 27 listopa- \ d ż in y  6 po  p o łu d n iu . f j
da 1879 o godztaie 10 rano w tutejszym

Słuch acz  p o litech -
' W li f c r f l  nd»iela lekeyj uczniom szkół realnych 
M a a l .1  lub normalnych, pod bardzo korzystne- 
mi warunkami. — Bliższej wiadomości udzieli z grzee 
mości Wny. J . JfcAAIer e. k. nadworny optyk i im - 
cha u '. ni. Karola Ludwika 1. 9. gdzie też widzi, ■ 
się iaoBuj, z dotyczacom m. g. 12—1 w poi'. (6785,1

W E M C S S 9 H A  "
rodzaju francuskiego m uszkato łow e b ia łe  i czar • 
ne, dające się trzymać ca łą  zim ę, w ysy łu  dzień - 
nie pocztą w paczkach po 5 kilo dla najtań • 
szego porta. Cena takowych od 30 do 40 cnt. 
od kilogramu, za zaliczką lub nadesłaniem na- 
leżytości. Sprzedający otrzymuje odpowiedni ra­
bat. Zlecenia upraszam wystosować w języku 
(6531 5 - 5 )  polskim..

T o m a sz  G u r o w ic z
JBU D A -PJES& T K S n ig s g a s s e  S r .  9 .

sa­
dzie odbędzie się z tem że części tej real-

sci za iakąkolwiekbądź cenę sprzeaaae zo- 

ywołania 2463 zŁ 83 cnt. w. a. 

warunki wtusądowej registratu-

| Licytow ać można będzie propioa-
i eyę piw ną osobno, a w ódcząną osob • 
i no, niemniej i obie razem.
| Oena fiskalna za złączoną propi-

Z swojej dobroci s ła w m y

A tram en t z fab ryk i 
P.0PPA w Pradze

utrzymują na składzie 
-w w r<&  s
JPp.: ,T. J a s k ó l s M  i  E d w a r d  

H a w r a n e k .

_

i rze są ao przejrzenia.
1879.

nowionytn przeprowadzona będzi®. .
Mielnic* dnia 2 oaździermka 1879.® f Stryj dnia 2 października

(6792 2— 3) <£ M  f L { (6769) (grtatttttttffe.
31. 11888. ® a i f. f. Sanbe3geriĄt i t t!  Kamen ©einct SWajeftat be8 SatfcrS! 

Krakau gtbt Sunb, bo§ an bte ©tefie beS 1 ®aS t  l  Sanbe^geric^t in ©traffad)en
©ert^tóabjrtnften Dr Bara, sum ShmfurS* ^  $ re 6g « i$ t  ju  SBteti £)at auf Slntrag ber 
tommijjar fiir bie JlonlurSmafje 3ojef Ziwsa t- t. ©taatźauwattjdjaft erfatmt, bal ber Stt* 
unb Sofef Grauer, ber f. f. ©eaitfSricfjter in . §alt ber Słummer 27 i ber SDracffdirift „STcor  ̂
Bisia, ©ewertn Gierlunczakiewicz junt Hon* genpoft“ d<io. 2 jDctober 1819, m bem ®rtt 
!ur§fommiffar beftettt toorben ift. ) ltl  n®ie ocEjt unb breigig SRaun bel ©rafen (

Krakau 27 ©eptember 1879. I^aaf f e“ bag IBerge^en nad) §. 800, 6 .®
(6800 2— 3) M £  j  Ł  %t. jbegriinbe, unb e* Wtrb nad) § 493 ©t. i{5.

L. 5721. 0. k. sąd powiatowy w W a-1 ę  bal Sgrrfcot ber SBeiterherbreitung btefer

Oerra v

Bliższe warunki wtusądowei reg ls tra tu -! n .a cy§  24.000 z łr. osobno  za
| p iw ną 8.000 złr. -za wodczaną 16-000

y o G o o o t
w Zmiana Sokalu. O

1879.
dowicaeh niniejuzem ogłasza, iż w drodze j SDrucffdjrift oitógcfproc^en. 
dab-zej egzekucyi wyroku z d»i* 30 grudnie I SBien, om 3 Dctober
1876 1. 3782 celem przymusowego wydoby-1 ©Ątoaiger m. »........................
eia należnej Franciszkowi Góralczykowi sumy ! f. ?• Kattilfacretar: ijlttttnger
232 złr. z procentem po 6 proc. " J n   !

złr. to je st dotychczasowy roczny do­
chód. W adyum  10 procent od ceny 
fiskalnej w gotówce lub papierach.

Wolno będzie licytow ać ustnie i 
za pomocą ofert pisem nych, te ostat­
nie m uszą być ale w ystaw ione wedle 

J  | istniejących przepisów, należycie opie- 
,n \ czętowane, ostem plowane i zaopatrzo- 

| n e  w powyż wymienione wadyum . 
Oferty te -będą przyjm owane przed

E l i& i ę g

JOIl ®

r n ia
P I € M 9A

A  wyprowadza się z dniem 1 paździer- 
^  n ika b. r. z ulicy Wałowej 1. 15 
^  na ulicę Sykstuską 1. 14, gdzie się 
^s> także znajdować będzie skład  Co- 
^  w a r a y s t w a  b i b l i j n e g o  an- 

gieiskiego i zagranicznego.
(6339 4 -1 2 )

y o o o o o o o m z *

m. p.
ed w rz«-,

i licy tac ją  i w ciągu tejże. Skoro komis- 
I sya licytacyjna uzna licytacyę za u- 
[ kończoną, nie wolno będzie dalej ani 
j ustnie licytować, ani oferty przyjmo- 

śnia 1876 do dnia zapłaty liczyć się mają- f (6826) O ^ I « s s e n i «  Ł. 13062 | w aae nie będą.
cym, tudzież kosztami sporu 9 złr. 38 c t , j W lmieniu“Jego Cesarskiej Mości! _ | Oheó licytow ać maiacvch. zapra- 
9 złr. .; ct 7 złr. 2 et., 7 złr. 50 ct. już przy- 0. k sąd krajowy wyfezy w® Lwow» ; sie niniejszem, aż eb y  sie w  tvm  
zaanem?, jak niemniej ubecnjeh kos^tow |  orseczemem z aaia ^3 wrzesma 18 <9 L 28"90 i  ̂ }  ̂ ^
esrzekucyiByeh 8 złr. 66 e t  dozwala s:ę na. i postanowit po wysłuchaniu c„ k. nadproku- i powyzszycił Łfiniiinacu w u-

Najprzedniejsze kuracyjne
E - ?*' w f a o r s w e

egz«ku---yjną sprzedaż realności nr. k. 
w Chofc-ni, w -dłag wykazu hip. 139 
gruntowej dla gminy Choezni dłużników 
Fra&ciszka i M aryasny Brandysów własnej, 
a lo w c. k. sądzie tutejszym w trzech te r­
minach na dniu 27 listopada 1879, na daiu 
8 stycznia 1880 i na dniu 5 lutego 1880 
każdym razem o godzinie 10 z rana przed­
sięwziąć się mającą, na których dwóch .. 
pierwszych terminach realność ta poniżej 1

122 |  ratora państwa, uwzględniając*, zażalenie e. k. 
‘ prokuratoryi państwa we Lwowie przeciw 

uchwale c. k. sądu krajowego jako prasowe­
go we Lwowie % dfiia 14 września 1879 !. 
12092, która zatwierdzenie konfiskaty „Dzien­
nika Polskiego" nr. 200 z daty Lwów 10 
września 1879 odmówiono, uchwałę tę w 
ten zposób zmienić, że zarządzona przez o. 
k. prokuratora państwa konfiskaia powyższe­
go numeru czasopisma: „Dziennik polski"

gm innym  jawili.
Bliższe w arunki licytaeyi i cały 

skład przedm iotu dzierżawy powziąć 
można w tutejszym  urzędzie do w ia­
domości.

Zwierzchność 
Gródek dnia-

gm iny m iasta 
25 w rześnia 1879.

r i j M g r o i t a
f e ^ l a w ^ k i e

p b  6 8  c t .  k i l o
s ło d k ie

Haeniglar budzińskie
p o  4 S  c ż .  f e i l o

najstaranniej opakowane i poleca co­
dziennie świeże, handel

Markiewicza
w e  L w o w ie  w Rynku 1. 42.

(6180 8- ■?)

ceny szacunkowej sprzedaną nie zostanie. i z powodu treści artykułu pod tytułem „Do 
Cenę wywołania stanowi wartość sza-1 szanownych wyborców miasta Lwowa" w

^ .... - ~ł- *A — ”US

S09CIOOOCCOOOOOooom
cunkowa 1374 złr. wadyum 137 złr. 40 c 
w. a.

Reszta warunków licytacyjnych, ak 
oszacowania i wyciąg hipoteczny w registra- 
turze tutejszego sądu przejrzane być mogą 

Wadowice dnia 20 września 1879. 
(6720 3—3) E  d  y  k  i

L. 88544. O. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do powszechnej wiadomości, 
celem zaspokojenia następujących sura:

|ustępie, zaczynającym się od słów: „Prze- 
I dewszystkiem zaś wątpić", a kończącym, 
i się słowami: „dla rozwoju potęgi Mo- 
(narchii" zawierającego znamiona abrodsti 
|  zaburzenia publicznego spokoju w myśl 5- 
" 65 u. k. na. mocy §. 494 post. kam. za u- 

sprawiedliwioną uznaje się, dalsze rozpow- 
9zech.aie.«ie tego artykułu zabrania i na zni­

żę |  szezsnie zabranego nakładu zezwala, a to w 
' myśl §. 36 ust. pras. i §. 489 i 49S post.

Co się do publicznej wiadomości pc-

Lwów dnia 4 października 1879. 
O g lo a s e n l t t .

13063. W Imieniu Jego Cesarskiej

a) 1380 zł. w. a. z procentami 6 prc. jj karn. 
od dnia 1 ezerwua 1878 i kwoty 13 zł. 80 
ct. w. a. jako 1 prc. prowizyi; I daje.

b) 1880 zł. w. a. z procentami po 6 |  
prc. od dnia 1 grudnia 1878 i kwoty 13 zł. f (6827)
80 ct. w. a. jako 1 prc. prowizyi; |  L.

c) 28555 zł. 90 ct. w. a. z procenta- j Mości! 
mi po 7 prc. od daia I czerwea 1879; na- f C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie
reszcie jj orzeczeniem a dnia 23 września 1879 1, 28792

d) kosztów sądowych w ilości 18 złr. |  postanowił po wysłuchaniu e. k. n&dprokura- 
67 ct. w. a. już przyznanych i obecnych S tor* państwa, uwzględniając zażalenia e. k. 
egyekucyjnych w ilości 13 złr. 67 et. w. a. |P rokuratory i państwa we Lwowie przeciw 
już przyznanych i obecnych egzekucyjnych j uchwale c. k. sądu krajowego jako prasow®- 
w ilości umiarkowanej 23 ?ł. 35 ct. w. a. j go wa Lwowie z dnia 14 września 1878 1* 
dozwoloną została tus. uchwałą z dnia 13goJ 12093, którą zatwierdzenia konfiskaty czase- 
wrzsśnia 1879 1. 28544 na rzecz c. k. uprz. |  pisma, „Gazeta Narodowa" Nr. 208 z daty 
gaiie. akc. banku hipotecznego we Lwowie f „Lwów 10 wrześnią 1879“ odmówiono, u- 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod | chwałę te w. ten sposób zmienić, że zarzą- 
1. 514 i 516 */4 we Lwowie położonej, W in- \ dzona przez c. k. Prokuratoryę państwa we 
centego Żaaka własnej, pod następującemu | Lwowie konfiskata powyższego numeru „Gs 
warunkami: ś sety narodowej" z powodu treści artykułu

1. Licytacja odbędzie się w 3 term i-1 pod tytułem „Do szanownych wyborców 
nach a to dnia 9 gruduia 1,879. 12 stycznia f miasta*’Lwowa" w ustępie zaczynającym się 
1880 i 17 lutego 1880, każdym razem o go- i od słów „Pizedewszystkiem zaś wątpić" a 
dz-inie 9 srana. f kończącym się słowami „dla rozwoju potęgi

2. Cenę wywołania stanowi wartośó real- j Monarchii" zawierającego po myśli §. 65 a. 
ności, przy udzieleniu pożyczki bankowej i u. k. znamiona zbrodni zaburzenia publiuz- 
przyjęta w sumie 101510 zł. w. a. {aegó spokoju, na mocy §. 484 p. k. w za*

3. Każdy z licytujących winien przed i stosowaniu §. 36 ust. pras. tudzież §, 488
rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk korni- j i 493 post, kar. za usprawiedliwioną uznaje 
syi licytacyjnej jako wadyum 10 prc. ceny *ię, dalsze rozpowszechnianie tego artykułu 
wywołania t. j. sumę 10151 zł. w. a. . I zabrania i na zniszczenie zabranego nakładu

Resztę warunków licytacyjnych jakoteż ■ zezwala, 
wyciąg, tabularny można przejrzeć w tasąd o -, Oa się do publicznej wiadomości podaje,
w ej legistraturze. Lwów doia 4 paźorieroik? '879.

Meble wiedeńskie i tutejsze
od najwytworniejszych do najtańszych,

K o m p le tn ie  g a r n i t u r y  cl© s a lo E in , tapicerowano podług najnowszych fasonów 
francuskich p o r t i e r y  ś c l r a p e r y e .  G a r n i t u r y  d o  j a d a l n i  i  s y p i a l n i .

W I g 1 1 e £  w y l s ó f  m a t e r y i  a a  m e h l e ^
pajaków,'dywanów, chodników, karniszów do okien i kutasów do firanek 

p o  c e n a c h  s ta ł y c h  i  n i s k i c h  
L u s t r a ,  M etole ż e la a n e  i M eM e z d rz e w a  g ię te g o

p© c e n a c h , t a b r y c s n y c l i  (6402 6—8)
poleca handel pod firmą

« .  S C M i l W  « &  G E B B t A I l l k T
J j - w n o r w f i - e  9  p l a c  M a r y s & c & J ,  H o t e l  L a n g a .

i a  © s ś z c a . ę d i A s ś c i  
m i a s t a  T a m o w a i

będzie płaciła od wszystkich wkładek począwszy od 1  lS s to - j  
p a d a  do kasy wnoszonych

toii nfadal p ©  j  jw 

go postanowienia, 
p i w a g r i a f f w  1 1

ta]
zaś od w kładek dotąd już wniesion)

© i L  s t a )  aż do
€ ®  s i ę  n i n i e j » 2 e i n  w  u m y sł p a r a g r a f u  1 1  s t a t u t u  
Bawcy wehwały Wydaiałis. Ssa-sy osz«zędiM>ś©i a .łnia 

IpaźdiElersfiifea 1 8 Y© d© pablicjBssej podaj© wlastomośei.
T a r n ó w  dnia 1 październik

Sekretarz

R u d o l f  m. p.

% drukarm Ło?iński,egof

ka 1879.
Przewodniczący Wydziału

K s .  K r ó l  m. p .

Gas&u4Blwgo i
r " ? r
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